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Aresztowanie sprawców napadu w Gródku Jagilońkim 


$rzej zbrodniarze w rekach policji.--fionfrontacja z urzed- 


nikami pocztowymi.--dljęcie wybitnego członka IU.0.%. 


Plan napadu został opracowany w 


Lwów, 2 grudnia, 
(Polska Agencja Telegraficzna). 


W dniu wczorajszym ujęto trzeciego 
sprawcę napadu na pocztę w Gródku 
agiellońskim. Uciekał on początkowo 
wraz z dwoma poprzednimi, aresztowa- 
nymi w Mikołowie, lecz potem odłączył 
się od nich. 

Znaleziono przy nim rewolwer. W 
czasie konirontacji z urzędnikami pocz- 
towymi, 

ROZPOZNANO W NIM JEDNEGO Z 
UCZESTNIKÓW NAPADU. 

Jeden z pyres aresztowany w 
Mikołowie na ręku ranę dartą, 
chodzącą od wybicia szyby w urzędzie 
pocztowym w Gródku Jagiellońskim. 


Lwów, 2 grudnia, 

(Polska Agencja Telegraficzna), 
Wczoraj aresztowano w Truskawcu 
wybitnego członka UOW. W czasie re- 
wizji w mieszkaniu jego wykryto 4 pisto- 
lety parabellum, mapy, odezwy, ulotki i 

egzemplarze „Surmy”, 

Dotychczasowe dochodzenie wskazu- 


je na to, 

ŻE PLAN NAPADU NA POCZTĘ W 
GRÓDKU JAGIELLOŃSKIM BYŁ 
OBMYŚLANY I ZORGANIZOWANY W 
TRUSKAWCU. 


Lwów, 2 grudnia, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Z zabitych przez urzędników to- 
wych napastników jeden jest statystą 


teatralo ym a drugi studentem politechni 


y A 
EMO LLU 


Gen. Schleicher t 
Rowy gabinet zanietha reformy konstytucji 
bedzie o pacyfikacje stosunków. 


Lwów, 2 grudnia. 


Energicznie prowadzone śledztwo na- 
padu na pocztę w Gródku Jagiellońskim 
nie zdołało ustalić dokładnie, ilu było 
bandytów. Zeznania świadków wahają 
się między cyframi 8 lub 7. 

Jak zdołano stwierdzić, po zbrodni, 
bandyci podzielili się na 2 grupy. Jed- 
na z nich, licząca 2 lub 3 osoby, udała 
się w stronę Lwowa, druga w składzie 3 
bandytów, poszła w kierunku Stryja. 


Z trójki tej odłączył się student poli- 
techniki lwowskiej, który następnie zo- 
stał ujęty pod Obroszynem. 


Dwaj inni natomiast dotarli do Glin- 
nej Nawarji i tam na stacji właśnie za- 
strzelili komendanta posterunku w Pu- 
stomytach i ranili posterunkowego. Obaj 


Truskawcii 


w dalszej ucieczce natknęli się na chło- 
pów, których zasypali ogniem rewolwe* 
rowym. ; s 

Zraniony został przytem wieśniak 
ukraiński, ktorego w stanie beznadziej- 
nym odwieziono do Lwowa. 


Osaczeni bandyci próbowali ratować 
się ucieczką, szli częściowo wzdłuż Dnie 
stru, usiłując przedostać się na drugą 
stronę, Podczas przeprawy, zostali aresz 
towani na polach pod Mikołajowem. 


Jeden z bandytów był ranny w rękę, 
rana jednak nie pochodziła od kuli, lecz 
od szkła, podczas wybijania szyby w 
urzędzie pocztowym w Gródku. 


Znaleziono przy nim rewolwe 
bojami. Są to znani członkowie 


z na- 
OW. 


I WYW 


orzy rząd w Niemczech 


i starać sie 


Hitlerowcy zapowiadają już walkę ze Schleicherem 


Berlin, 2 grudnia. 
Prezydent Hindenburg powierzył dziś 
w południe misję tworzenia gabinetu 
gen. Schlelcherowi. Gen. Schleicher 
misję przyjął, 


Pik! z 
Berlin, 2 grudnia. 

Przyjęcie misji tworzenia gabinetu 
przez gen. Schleichera nastąpiło po zło- 
żeniu przez kanclerza Papena wczoraj 
wieczorem i dziś przed południem ob- 
szernego sprawozdania o sytuacji poli- 
tycznej prezydentowi Hindenburgowi. 

Kanclerz Papen wystąpił równocze- 
śnie z prośbą o niepowierzanie mu na- 
dal urzędu kanclerskiego, natomiast po- 
wierzenie misji tworzenia gabinetu gen. 
Schleicherowi. 

Kanclerz Papen wyraził przytem 0- 
czekiwanie, że w razie udzielenia misji 
utworzenia nowego gabinetu Schleiche- 
rowi, nastąpiłoby odprężenie sytuacji 
politycznej. W dalszym ciągu Papen 
wyraził nadzieję, że gabinet Schleiche- 
ra zdoła uniknąć konfliktu z Reichsta- 
giem. W kołach polnformowanych pod- 
kreślają, że prezydent Hindenburg do- 
piero po dłuższym namyśle zdecydo» 
wał się przychylić do propozycji kanc- 
lerza Papena. 

Gen. Schlelcher przystąpił = nle- 
zwłocznie do rokowań w sprawie skła- 
du osobowego nowego gabinetu. 

x 


* 
Berlin, 2 grudnia, 
Na decyzję prezydenta Hindenburga 
powierzenia misji tworzenia gabinetu 


gen. Schleicherowi bezpośredni wpływ 
wywarł przebieg posiedzenia gabineto- 
wego, 


które odbyło się dziś w godzinach 


rannych, Na powierzenie gabinetu Pape- 
nowi, większość członków gabinetu wy- 
powiadała się nieprzychylnie, wskazując 
na nieprzychylną opinię, Plany do 
osoby byłego kanclerza, Kilku ministrów 
odmówiło wręcz wzięcia udziału w no- 
wym gabinecie Papena, 

W tych warunkach, sam Papen wy- 
sunął kandydaturę Schleichera, 

Hindenburg, jak zapewniają koła mia- 
rodajne, z ciężkiem sercem rozstał się z 
Papenem, powołując na stanowisko kanc 
lerza gen. Schleichera, Według panują- 
cej opinji, gabinet Schleichera ma zwró- 


cić całą uwagę na sprawy gospodarcze. 

Obecnie wre praca nad dalszą kry- 
stalizacją programu. Gabinet Schleiche- 
ra miałby zrezygnować z wszelkich pla- 
nów reformy konstytucji i tem samem, 
uniknąć poważnych konfliktów z Reichs 
tagiem i krajami związkowemi. 

Naogół pz uszczają, że gabinet 
Schleichera będzie starał się ò pacyfika- 
cję stosunków, aby de parka grunt 
pod wielką koalicję n a. 

W kołach politycznych przewidują, 
że parlament, który zbiera się na posie- 
dzenie w dniu 6 b. m. zaraz po wyborze 


Drzypuszczalny sksład 


rządu gen. Schleichera., 


Berlin, 2 grudnia. 
Wedle przewidywań Kół politycz: 
nych skład rządu gen. Schleichera bę- 


dzie następujący: kanclerz ! Relchsweh- 


ra — gen. Schleicher, Sprawy zagra- 
niczne — von Neurath, sprawy we- 
wnętrzne — Bracht, finanse — Schwe- 
rin-Krossigk, sprawiedliwość — dr. 
Giirtner. 


Dotychczas niewiadomo, kto obejmie 
trzy teki gospodarcze, a więc minister- 
stwo wyżywienia, gospodarki i pracy. 

Nowy kanclerz obejmie automatycz- 
nie stanowisko komisarza rządowego w 
Prusach. Liczyć się należy natomiast z 
zmianą na stanowisku wicekomisarza 
rządowego, które dotychczas piastował 


 Cześeo żąda Hitler? 


Romunikat narodowych socjalistów. 


Berlin, 2 grudnia. 
Pierwsze stronnictwo; 


które bezpo- 
średnio po objęciu przez Schleichera mi- 
sji tworzenia gabinetu, zajęło wobec nie- 
go stanowisko nieprzychylne, jest partja 
narodowo- socjalistyczna, — Komunikat 
ogłoszony przez partyjne biuro prasowe 


stwierdza, że stronnictwa narodowo-so- 
cjalistyczne nie będzie tolerowało gabi- 
netu Śchleichera, Komunikat stoi dalej 
na stanowisku, że propozycja Hitlera 
stanowi jedyną drogę do utworzenia ga- 
binetu koncentracji narodowej. 


prezydjum, odroczy się na tydzień, aby 
dać czas frakcjom do ustosunkowania 
się do nowego rządu. Biuro Conti zape- 
wnia, że Schleicher pragnąłby utrzymać 
kontakt z poszczególnemi stronnictwami 
a w szczególności z narodowymi-socjali- 
Ao w celu POLA r płakęjąsi bie- 
żących, a  przedewszystkiem raw 
stosunku Prus do Rzeszy. i Aż 


Paryż, 2 grudnia. 
Zatrzymanie barona v, Neuratha, po- 
siadającego zaufanie prezydenta Hinden- 
burga, na stanowisku min. spraw zagra- 
nicznych Rzeszy pozwala przypuszczać, 
że polityka zagraniczna Niemiec w swej 
linji zasadniczej nie ulegnie zmianie po 
utworzeniu nowego rządu. 
W, każdym razie należy zaznaczyć, że 
w gabinecie v. Papena, gen. Schleicher 
okazywał się stale zwolennikiem b. ener 
gicznej polityki zagranicznej, podczas 
gdy kanclerz Papen starał się unikać 
wszelkich niepotrzebnych konfliktów z 
mocarstwami i z Ligą Narodów. 


Berlin, 2 grudnia. 
Przywódca niemiecko-narodowych — 
Hugenberg, nie został, jak to było usta- 
lone, przyjęty dziś przed południem 
przez prezydenta Hindenburga. Przyjęcie 
zostało naznaczone na dziś wieczorem, a 


więc w kilka godzin po powołaniu gen. 


Schleichera na stanowisko kanclerza, — 


Dowodzi to, że frakcja niemiecko-naro- 
dowa straciła swe znaczenie języczka u 
wagi 


_ były fałszywe. 


Str, 2 
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Mac Donald w Genewie. 


Ne334 


Narada „czterech*'.— Amerykanie dążą do natychmiastowego 
przerwania prac konferencji rozbrojeniowej. 


Genewa, 2 grudnia. 

Dziś, w godzinach rannych, przybyli 
do Genewy: Mac Donald, Simon, Paul 
Boncour i Norman Davis, 

Genewa, 2 grudnia. 

Po przybyciu dziś rano do Genewy, 
Mac Donald, Simon, Norman Davis i Pa- 
ul Boncour, rozpoczęli wstępne rozmowy 
przed naradą 5 mocarstw. 

W szcześólności Mas Donald odbył 
szereg konierencyj, a mianowicie z Nor- 
manem Davisem, Paul Boncourem i Be- 
neszem, — Min. Simon asystował przy 
wszystkich tych rozmowach. 

Y kołach angielskich zapewniają, że 
Mac Donald ogranicza się chwilowo. do 
sondowania opinji, zaabsorbowany do- 
tychczas sprawami długów wojennych. 
Mac Donald może pozostać w Genewie 
A zę do 10 pal W ciagu Jego czasu 
spodziewa się doprowadzić do porozup 
mienia, któreby pozwoliło bde Niem 
com na konferencję rozbrojeniową. — 
Główne zainteresowanie obraca się da- 
lej dookoła projektów amerykańskich: 
Potwierdza się, że DELEGACJA AME- 
RYKAŃSKA ZDĄŻA DO ZAKOŃCZE- 
NIA PRAC KONFERENCJI w DOTYCH 
CZASOWEJ JEJ FORMIE, Zasadnicze 
równouprawnienie wojskowe, byłoby 
uznane obecnie, ale zrealizowane w pó- 
wia ięć ch etapach prac rozbrojenio- 

ch. Dedina w dotychczasowej 
uchwale stała komisja rozbrojeniowa 
rozpoczęłaby natychmiast swe prace i 
zastąpiłaby konferencję rozbrojeniową. 

W projektach tych dużą rolę odgry- 
wają jak się zdaje względy. amerykań- 
skiej polityki wewnętrznej, a przede- 
wszystkiem rywalizacja o stanowisko se 
kretarza stanu. Jednym z kandydatów 
na to stanowisko jest Norman Davis i 
REEDS R ai ETE 


«Wojska japońskie | 


się naprzód» .'. 
Cicikar,.2 grudniay: | 


posuwaią 
©" Wojska japóńskie, walczące z chid- 


‘skimi powstańcami w Mandżurii, posuwa 


ją się zwycięsko naprzód, 

Główny korpus japoński, rzucony 
osp Śejetą generałowi chińskiemu, Su- 
ing-Wenowi, zajął Szalantum i kieruje 


się obecnie ku Hsingan. 


Jugosłowiańskie: 


święto narodowe 


Białogśród, 2 grudnia. 

Jugosłowiańskie święto _ narodowe 
obchodzone było w całym kraju szcze- 
gólnie uroczyście. Była to 14-a rocznica 
zjednoczenia państwa jugosłowiańskiego. 

W słołecznej katedrze odprawione 
zostało Te Deum w obecności króla, 
członków rządu i korpusu dyplomatycz- 
nego. 


Zatarg boliwijsko- 


paragwajski 


Santiago de Chile, 2 grudnia, 

Według doniesień z La Paz, Boliwja 
w odpowiedzi do Ligi Narodów wyraża 
powa zaniechania wrogich kroków, 
ecz podkreśla, że sytuacja utrudnia sta- 
nowisko Paragwaju, który twierdzi, żę 
jest prawnym właścicielem spornego te- 
rytorjum. 

Boliwja uważa to za niedopuszczalne. 
Ś krycia się ona na rozjemstwo ko: 
misji cywilnej od przewodnictwem 
wyższego wojskowego St. Zjednoczo- 


nych. ' 
j Wielka afera 


bankowa. w. Katowicach 
Katowice, 2 grudnia, 


Jeden z banków katowickich padl 
ofiarą wyrafinowanych oszustów. 


——— 


jtem się tłumaczy pragnienie szybkiego: 


powrotu do Waszyngtonu z jakimś kon- 
kretnym rezultatem w dziedzinie rozbro 
jenia, 


p, ¿= Paryż, 2 grudnia, 

„„Matin* przytacza liczne depesze z 
Waszyngtonu, donoszące, że Norman Da» 
vis zaproponuje w Genewie natychmia- 


stowe przerwanie prac konferencji roz. 
brojeniowej, po zarejestrowaniu w for- 
mie pierwszego układu rezultatów, uzy» 


'skanych dotychczas, (Co do wojny che- 


micznej oraz reglamentacji używania pe- 
wnych pocisków bojowych). Oczywiście, 
„uzyskane rezultaty“ byłyby uzupełnio- 
ne przez porozumienie w kwestji równo- 
ści praw oraz przez nowe propozycje, co 


do francusko-włoskiego parytetu śród- 
ziemnomorskiego, 

Na zapytanie, skierowane przez jed- 
nego z redaktorów „Matin'a*, premjer 
Herriot odrzekł, że nie jest rzeczą wyklu 
czoną, by tak się stało, Pozostaje to być 
może w związku z ostatniemi rozmowa 
mi premjera z Davisem. 


p—s 


Spokójnawyższych uczelniach 
Dwaj studenci w Warszawie skazani na karę dwumie- 
sięczneśo aresztu za wybijamie szyb w sklepach. 


Lwów, 2 grudnia. 

Dziś od rana panuje we Lwowie spo- 
kój. Dziś odbywają się. wykłady na Wyż 
szej Szkole Handlu Zagranicznego w 
akademji weterynaryjnej. Na wykładach 
panuje apokon 

Zjawiło się paru studentów narodo- 
wości żydowskiej. 

Do awantur żadnych nie doszło. 


Wilno, 2 grudnia. 
Wczoraj wieczorem odbył się wiec 
akademicki w sali Śniadeckich. 
wiecu wzięła udział niewielka 
Ilość młodzieży. Obrady choć oży wio 
ne utrzymane były naogół w du lu pa- 
cylikacji stosunków. 
Do żadnych ekscesów nie dnszło, 
Jeśli dziś miałyby m'eś mielsce ja» 
klekolwiek ekscesy, 
REKTOR UNIWERSYTETU ZAGRO- 
Ził PRZERWANIEM WYKŁADÓW. 


Wczoraj oprócz k!lku przedmiotów na 
pierwszym roku prawa, wykłady Od- 
bywały się norinalnie w obecności stu. 
dentów = żydów. © l 

g ył 4 WE i r: 

Częstochowa, 2 grudnia. 

Radykalne zarządzenia, wydane 
przez -władze w związku z krwawemi 
zajściami, jakie miały miejsce w ubiegły 
wtorek, przyniosły. całkowity spokój. 

Gdzieniegdzie tylko dochodziło do 
odosobnionych wypadków pobicia lub 
wybicia szyb w sklepach _ żydowskich, 
mianowicie w cukierni Altmana przy 
ul- Kościuszki i w cukierni tureckiej 
przy ul. Al, Wolności wybito szyby wy- 
stawowe, zaś przy ul. Piłsudskiego zo- 
stał napadnięty i ciężko pobity łomem 
żelaznym, chemik Ajzyk Wilczyński, 
zam. przy ul, Piłsudskiego 11. 

Poszkodowanemu udzielona została 
pomoc lekarska, poczem w stanie poważ 


nym przewieziono go do domu. 
Aresztowani, o których podaliśmy 
wczoraj, przebywają w areszcie do dys- 


į pozycji sędziego śledczego, który w 


sprawie rozruchów prowadzi enetgicz* 
ne dochodzenie, 


Warszawa, 2 grudnia. 

W dniu 2-im grudnia r. b. starostwo 
grodzkie, południowo-warszawskie na 
podstawie art. 28 rozp. Prezydenta Rzpli 
tej, z dnia 11 lipca 1932 (prawo o wy- 
kroczeniach), za. zakłócenie spokoju pū. 
blicznego przez wybicie szyb w sklepie 
Ryszarda Mitelberga (Wspólna nr. 54a), 
ukarało Czesława Starzyńskiego — stu- 
denta wydziału lekarskiego Uniwersyte* 
tu je sawikiogo. zam. przy ul, Akade 
mickiej nr, 5 i Słanisława Boczyńskiego 
studenta wydz, prawnego Uniw, Warsz. 
zam, przy ul. Wspólnej nr, 56, każdego 
2-miesięcznym bezwzględnym aresztem. 


Generalnej. obniżki.taryfy kolejowej 


w 
1647 A 
U 


“Warszawa, 2 grudnia, 
W sprawach kolejowej polityki tary- 

fowej odbyła się w ministerstwie kolei 

konierencja prasowa, Konierencji prze- 


wodniczył min. komunikacji, inż, Budkie 


wicz, który podkreślił fakt obniżenia ta- 


| ryty kolejowej w stukiikudziesięciu punk 


tach i oświadczył, że MINISTERSTWO 


NIE GODZI SIĘ NA GENERALNĄ OB- 
NIŻKĘ TARYFY, gdyż taka obniżka nie 
odniosłaby oczekiwanego skutku. Polity 
ka dostosowywania indywidualnych ta- 
rył do potrzeb gospodarczych i ogólno- 
państwowych jest stanowczo najlepszą 
drogą, którą ministerstwo w stosunku do 


"nie bedzie. = Oświadczenie ministra komunikacji. 


tych zagadnień obrało, Następnie w dłuż 
szem przemówieniu wice-min, waliot 
zobrazował zasady, któremi się kierowa 
no w kwestjach taryfy kolejowej, — 

Licznie zebrani przedstawiciele pra- 
sy zadawali szereg pytań, na które pre- 
legent udzielał obszernych iniormacyj j 


Nadużycia w magistracie poznańskim 


Kosier wydziału społecznego aresztowany.-Samorząd poniósł 
straty, siegające sumy kilkudziesieciu tysiecy złotych 


Poznań, 2 grudnia. 
„Nie przebrzmiały jeszcze echa wiel- 
kiej alery oszukańczej na szkodę skarbu 


rajszym numerze naszego pisma, a już z 
dobrze poinformowanego źródła dowiadu 
jemy się o wykryciu wielkich nadużyć 


poda. o której donosiliśmy we wczo*!w wydziale społecznym magistratu m. 
Dr. bokielek na lawie oskarżonych. 


écha zajść w warszawskich halach tar$omwuych. 


Warszawa, 2 grudnia, 

Dr. Józef Łokietek, Icek Anders, Ja 
kób Blokzylber, Jan Traczewski, Michał 
Chiroton, Abram i Henoch Grosmanowię 
— oto lista oskarżonych, którzy stanęli 
dziś przed sądem okręgowym pod zarzu* 
tem spowodowania ciężkich uszkodzeń 
cielesnych tragarzowi Szlamie Szlamko- 
wiczowi. 

Proces dotyczy zajść w dniu 28 lipca 
1930 r. w halach przy ul. Franciszkań* 
skiej, gdzie wynikło starcie między miej- 
scowymi tragarzami drobiu a członkami 
Związku pracowników transportu rzecz- 
nego, gdzie dr. Łokietek jest przewodni: 


„Oszuści c! podając się za amerykan, | czącym. 


zręalizowali w banku 70 czeków po 10 
dolarów, płatnych na bank new-yorsk! 
Cunard-Line. ` 

„ Później jednak okazało się, że czeki 
W ten sam sposób 0. 


szuśc! nabrali bank żydowski w Nowym nięcia w tym względzie 
Sączu na 8.300 dolarów. Obaj oszuści, 
którzy zostali ułeci w New Yorku, bę: 
dą odęsłani do Katowic. 


Związek dążył do. obsadzenia hal 
rzy ul. Franciszkańskiej żądając ewen- 
ualnie od pracujących tam tragarzy 
opłat na rzecz Związku. 

Krytycznego dnia, wobec nięosiąg* 
porozumienia, 


dr. Łokietek -wraz z partją członków 


| swego Związku udał się na Franciszkań- 
ską: Między tragarzami obu ugrupowań ‘adw. Nowogródzki.. < 


wynikła bójka. Miejscowych tragarzy 
zmuszono do opuszczenia pracy. 

Poturbowani zostali wówczas Szlama 
Szlamkowicz i Chaim Limonad, przy- 
czem pierwszy z nich doznał uszkodze- 
nia prawego oka. 

Szlamkowicz zeznał w śledztwie, iż 
przybyli do hal tragarze związkowi za- 
żądali wypłacenia 1200 zł. na rzecz 
Związku, grożąc usunięciem  mielsco* 
wych tragarzy z pracy. Napotkawszy na 
sprzeciw, przybyli zaczęli bić opornych 
i strzelać. Szlamkowicz widział wśród 
bijących go Andersa, Blokzylberga, Tra- 
czewskiego oraz Chikratowa i słyszał, 
że w bójce brał udział dr. Łokietek. 

Limonad zeznał, że biiącym iraga- 
rzom przewodniczył dr. Łokietek i An- 
ders, 

Rozprawę, która toczy się w trybie 
uproszczonym, prowadzi sędzia Chinie- 
larz, oskarża prok. Woliński, obronę zaś 
wnoszą adwokaci: Gelernter, Tomkier 
wicz, Wierzbołowski, Prymak i apl 


Poznania, których dopuścił się kasjer te- 
go Waral Alosy anek, . 
celu zatarcia nadużyć Janek spa- 
lit dowody kasowe, wobec czego obec: 
nie dochodzenia natraliają na duże tru- 
dności, Specjalna komisja musi skrupu+ 
latnie badać wszelkie akta. 

Jak dotąd, komisja ustala do 500 zł. 
niedoboru dziennie, wobec czego liczyć 
się należy z ogólną sumą nadużyć, sięga 


{jaca kilkudziesięciu tysięcy złotych, 


Janek został aresztowany i osadzony 
w więzieniu. Obrony jego podjęli się 
adw. Galiński i Podbiera. 

Dochodzenie prowadzi wiceprokura« 
tor Misiurewicz, Ze względu na toczące 
się śledztwo bliższych szczegółów nara- 
zie ujawnić nie możemy. | 


Posiedzenie rady 
ministrów. 


| Warszawa, 2 grudnia. 

Pod przewodnictwem pana premjera 
Prystora, odbyło się posiedzenie rady 
ministrów. Na posiedzeniu tem rada mi- 
nistrów rozpatrzyła szereg spraw bieżą- 
cych m. innemi projekt ustawy o kiero- 
wnictwie robót budowlanych i sporzą- 
dzaniu projektów tych robót na obsza 
rze miasta Gdyni oraz nowelę do usta» 
wy o służbie marynarzą, 
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ki AP publikè 1932 


FAŁSZYWY RACHUNEK. 


Noty państw europejskich, wystos0- 
wane do rządu Stanów Złednoczonych 
Ameryki Północnej, a dotyczące grud- 
niowej raty długów wojennych, spotka- 
ły się z szorstką odmową. Hoover do- 
maga się spłat w pełnej ich wysokości, 
a cały problem długów wojennych był- 
by skłonny poddać co najwyżej rozwa- | 
dze komisji specjalnej, wyłonionej przez 
kongres amerykański. I ta obietnica 
jest zresztą obwarowana zastrzeżenia- 
mi na temat rozbrojenia i — przywźile- 
jów celnych dla Stanów Zjednoczo- 
nych. 

Hoover liczy się w swych decyzjach 
ze stanowiskiem kongresu, który w ol- 
brzymiej swej większości odrzuca zgó” 
ry myśl o iaklejkolwiek rewizji zobo- 
wiązań państw europejskich, względnie 
za każdą ulgę żąda dodatkowej zapłaty 
przedewszystkiem w formie ulg cel- 
nych dla eksportu amerykańskiego. Po- 
dobne stanowisko zajmują i organizacje 
gospodarcze Stanów Zjednoczonych, 
czego dowodzi choćby świeża uchwała 
amerykańskiej Izby handlowej, stawia- 
jąca wyraźnie functim między rewizią; 
długów wojennych a rewlzją ceł o.! 
chronnych panstw europejskich. 

Bez względu na to, czy znajdzie się 
jakaś kompromisowa formuła wyjścia z 
tej skomplikowanej sytuacji, stwierdzić 
należy, że stanowisko Ameryki, egoi- 
styczne i krótkowzroczne,. jest równo- 
cześnie szkodliwe i dla interesów yan- 
kesów. Rząd Hoovera w swej odpo- 
wiedzi na notę Polski stwierdza, że 
„docen'a okoliczności, związane z hry- 
żysem światowym, spadkiem cen i trud 
nościami w handht międzynarodowym, 
które powodują zwiększenie ciężaru 
długów zagranicznych w wielu krajach“ 
i „zaznacza, że momenty depresji za 
ciężyły również nad narodem amery- 
kańskim*. 

Państwa europejskie, dłużmicze w 
stosunku do Stanów Zjednoczonych, te- 
go wierzyciela i bankiera świata, bory- 
kają się od trzech lat z trudnościami go- 
spodarczemi. Jedną z przyczyn, pozłę- 
biających kryzys, łest właśnie stanowi- 
sko Ameryki, która wzniosła dokoła 
swych granic mur ceł proh-bicyjnych, 
zahamowała możliwość eksportu euro- 
pejsk' ego i zmniejszyła przez to wydat* 
nie aktywność bilansu handlowego 
państw Europy. Żądanie nowych ulg 
dla amerykańskiej produkcji prowadzi 
prostą drogą do dalszego zubożenia | 
Europy, gdyż uderza w jej zdolność wy 
twórczą i konkurencyjną, Dalsze zaś 
skurczenie się produkcji europelskiej 
przekreśliłoby wogóle możliwości wy- 
wiązywania się z zobowiązań między- 
narodowych, które mogą być pokrywa- 
ne jedynie z nadwyżek handlowego bi- 
lansu. 

Jeżeli Ameryka widzi kryzys świa- 
towy i ogólny spadek cen, winna doi- 
rzeć równocześnie, że w takiej sytua- 
cji sztywna drogość kredytu, hamująca 
produkcję i rujnująca dłużnika, godzi 
równocześnie w interesy wierzyciela, 
pozbawiając go conajmniej poczucia 
pewności, że swą wierzytelność zdoła 
w całości wyegzekwować, że może za- 
tem w swej kalkulacji traktować ią jako 
wartość realną. Stanowisko Ameryk: 
wobec not Francji, Anglii, Belgii, Pol- 
ski i Czechosłowacji już poczyna wy- 
wolywać teperkusię, jak np. ponowne 
zrohwienie się funta szterlinga: Po- 


"a | przedłuża kryzys, który vie u-| 


„ak długo, jak długo nie zostaną 


uporządkowane i przystosowane do no- 
wej sytuacji wierzytelności publiczne i 
prywatne, a który — przyznaje to sam 
Hoover — tak dotkliwie „zaciążył rów- 
nież nad narodem amerykańskim". 

Zagadnienie Europa — Ameryka jest 
w skali światowej problemem, który 
przenika całe nasze życie współczesiie, 
publiczne i prywatne, dociera do każ- 
dego warsztatu produkcji, rolnej czy 
przemysłowej, do każdego banku i in- 
stytucji kredytowej. Jest to zagadnie- 
nie wzajemnego stosunku wierzyciela i 
dłużnika. Sprowadza się ona do kilku 
tez. 

Koszta kredytu muszą być obniżone 


INK WWW ATOA 


— w stosunku odpowiednim do wskaź- 
nika spadku cen — drogą odpowiednich 
konwersyj, moratorjów i obniżki stopy 
procentowej. Wzajemne porozum 
między wierzycielem a dłużnikiem nie 
możę naruszać w niczem praw wierzy- 
ciela, ale musi w równej mierze uwzelę- 
dnić interesy tych warsztatów prodak- 
cji, które zdolne są do życia i gótówe 
są do lo'alnego wywiązywania się z 
przyjętych na się zobowiązań. Ban- 
kructwo bowiem dłużnika jest równo- 
cześnie stratą wierzyciela, a drogość 
kredytu stoi w stosunku wprost odwrot 
nym do czynnika pewności, 

Rząd polski przez swą inicjatywę ód+ 


dawna w ten sposób usiłuje oddziałać 
na likwidację zaległych wierzytelności. 
Obniżka stopy procentowej w bankach 
państwowych i prywatnych oraz w 
tranzakcjach pozabankowych, szereg 
dekretów dotyczących wierzytelność: 
rolniczych przyspieszyć mają i złago” 
dzić okres likwidacji. Żnaczne ugi 
przyznane lojalnym płatnikom podatków 
są dalszym etapem tego samego kie- 
runku polityki gospodarczej. 

Na tej bowiem drodze leży wyjście 
z obecnej depresji i powrót do upo- 
rządkowanej, celowej gospodarki spo- 
łeczne” Ra: 


ę ód 
DOW Kd, 


Amerykanie przeciwko wszelkim koncęsjom 


na rzecz państw europejskich. 


Londym, 2 grudnia. 

Z wiadomości, jakie nadeszły z Ame- 
ryki widać, że nóta brytyjska nie spra- 
wila na leaderów kongresu większego 
wrażenia i według opinii przywódcy de- 
mokratów, Robinsona, oraz przywódcy 
republikańskiego, Watsona nota nie bę: 
dzie miała wpływu na kongres, który 
niezmiennie stoi na stanowisku, że 
RATA PRZYPADAJĄCA 15 GRUDNIA 

MUSI BYĆ ZAPŁACONĄ. 

W prasie londyńskiej nota znajduje 
życzliwe poparcie, aczkolwiek nie wy- 
wołuje powszechnego entuzjazmu. Pod- 
kreślany jest rzeczowy ton noty i rze- 
czowość jej argumentów, co powinno 


, efek 


zdaniem „Dailly Telegraph“ trafić do 
przekonania społeczeństwa, rozumieją- 
cego „business“, jak — amerykanie. 

Nota, zdaniem „Financial Times" 
wskazuje, że Ameryka ma teraz decy" 
zię wyboru pomiędzy chaosem a żdro- 
wym rozsądkiem. 

„Daily Mail* podkreśla jednak fakt, 
że przez wysunięcie złota, jako jedynej 
formy zapłaty, nota tem samem bezpo” 
średnio stwierdza gotowość W. Brytanii 
zapłacenia raty, © ile Ameryka trwać 
będzie przy tem żadaniu. 

„Daily Express“ atakuje z tego po- 
wody rząd i stwierdza, że osłabia to 

no 


ty. 
A 


n E I" 


Liodnoczenie -konserwatystów - polskich. 


Mia być utworzony „Związek Zachowawczy". 


Warszawa, 2 grudnia. 
Dowiadujemy się, że w 7-ym 
í 8-ym b. m. odbędzie się w Warszawie 


zebranie wszystkich trzech 
politycznych i konserwat 
rem dojść ma do całk: 


nia 4ye grup w Z 
zebraniu w cì» 
ańskie Stronnictwo Rolników, Stron- 


rupowań 
A na któ 
zjednocze- 


nictwo Prawicy Narodowej i Organizacja ' lony zostanie statut Z 
y ; É y me: 


Zachowawczej Pracy Państwowej. 


W pierwszym dniu obrad za ma 
SPA o zjednoczenki, aw pisa — 
K oergean ae rnas 
ę wspólne - 
nych zjednoczonych organizacyj, Na ze» 
braniu tem wygłosi referat na temat 
„Najważniejsze postulaty 


doby obecnej“ b. minister rolnictwa, dr. 
Leon Janta-Połczyński, poczem uchwa- 
czego i dokonany wybór władz, 


zatarg męgiersko - rumuński 


s powodu demonstracyj antuwęśierskich w Erni] 
wią antywegierskie manifestacje ludno-, 
luj. Dzienniki zazna. 


Bukareszt, 2 grudnia. 
d rumuński ogłosił następujący 
komunikat: Na podstawie nego 
dochodzenia w sprawie wypadków w 
luj, rząd stwierdza, że w czasie manife- 
stacji ludowej, mającej na celu uczczenie 
rocznicy przyłączenia Transylwanii do 
Macierzy, grupa manifestantów zatknęła 
sztandar Famin na u w 
mieśc w bluro paszpor 
R w Cluj, — rumuński potępia 
energicznie ten zamach na prawo mię- 
dzynarodowe, pod którego egidą znajdu- 
je się biuro węg „ wyrażą szczere 
ubolewanie z powodu tego wypadku i po 
weźmie surowe zarządzenia przeciwko 
winnym, Rząd rumuński stwierdza, że 
zajście to wydarzyło się wbrew jego wo- 
li, jak również wbrew woli rumuńskiej 
opinji publicznej, która pragnie utrzyma- 
nia stosunków przyjaźni i dobrego są- 
siedztwa z Węgrami. 
Budapeszt, 2 grudnia. 


ści rumuńskiej w © 

czają, że niema się tu do 
manifestacjami zaimprowizowanemi, lecz 
z akcją dobrze zorganizowaną, do 
nie obmyślaną i systematycznie wykona 
ną Ponadto pisma zwracają uwagę na 
bardzo podejrzaną, jak piszą, rolę min. 


któ- | Titulescu, którego stosunki ze skrajnie 


nacjonalistycznem pismem „Universul ', 
jak to ustalił „Pesti Hirlap“, datują stę 
już oddawna. 

Dalej dzienniki z zadowoleniem oma: 
wiają protest rządu węgierskiego, zape» 
wniając, iż w sprawie tej cała opinja wę 
gierska jest jednomyślna z rządem. Wę: 
gry muszą otrzymać pełne zadośćuczynie 
nie, w przeciwnym bowiem razie zmu- 
zone będą uciec się pod opiekę Ligi Na 
rodów. 


nja antywęgierska rozpoczęła się od 
dnia mianowania Titulescu ministrem 


| „Pester Lloyd" podkreśla, że kampa- 


Prasa węgierska z oburzeniem oma- |spraw zagranicznych. 


|mie uczynią Francji 
formalnych. Nie naliży zapominać, że 


Sensacyjne przemówienie ks. Sfahremherga. 


Taatakomwał on ostro fiitlerowcóm. 


$ Wiedeń, 2 grudnia. „szczególności zaś od Niemiec północ- 
Wczoraj, odbyło się w Wiedniu wiel-|nych. My, niemcy austrjaccy — mówił 
kie zgromadzenie Heimwehry, na którem | Starhenber$— nie damy się użyć jako 
przemawiał ks. Starhenberg. W przemó* |narzędzie w interesie Rzeszy. Nasze za- 
; wieniu tem mówca ostro zaatakował hit: | danie spełnimy najlepiej przez to, że nie 
ilerowców, zarzucając im, że agitowali ,wyprzemy się swej austrjackaści, — Po 
przeciwko pożyczce lozańskiej, będąc |zakończeniu przemówienia, zebrani burz 
„zależnemi od Rzeszy niemieckiej, w|liwie oklaskiwali mówcę. 


Paryż, 2 grudnia: 

„Le Petit Parisien“ otrzymał od swè- 
go nowojorskiego korespondenta dłuż* 
Szą depeszę o nastrojach, panujących w 
Stanach Zjednóczonych w chwili wrę- 
czaniąa nowych not francuskiej i anglel- 
skiej. Opinia publiczna w Stanach Zjed- 
noczonych jest bezwzględnie wroga 
wszelkim koncesjom w kwestjł długów, 
jednakże nastawienie jej jest inne wo- 
zaba a inne wobec Wielkiej Bry- 
anji: 

Sfery urzędowe uważają, że prezy- 
dent Hoover musi uczynić więcej dla 
Wielkiej Brytanii, aniżeli dla Francji. Ca 
do kongresu, informacje są sprzeczne, 
Według jednych skłonny om jest do po- 
czynienia pewnych ustępstw w Anglii, 
wedlug drugich zaś zdecydowany jest 
zażądać płacenia również od Wielkiej 
Brytanji Jak od każdego innego dłużni- 
ka. Trzeba jeszcze przeczekać kilka dni. 
aby opinja kongresu skrystalizowała stę. 

Specjalny wysłannik „Petit Journal“ 
donosi z Nowego Jorku, że w tamtej- 
szej opinii publicznej przeważa pogląd 
o konieczności zapłacenia przez Francję 
raty grudaiowei. Sfery przemysłowe, 
pozostające pod hypnozą nagromadzo- 
nych mas złota w Banku Francuskim. 
nie są w stanie uświadomić sobie kon 


sekwencyi polityczceych takiego kroku. 


Nie przesądzając stanowiska rządu pa- 
ryskiego, byłoby jednak przedwczes- 
nem = zaznacza korespondent — o$ 
wiadczyć dziś, że Stany Zjednoczove 
Żadnych ustępstw 


francuska potęga finansowa imponuje 
ogromnie Stanom Ziefauczonym. 


Neris, 


Kwiat 
Hawanny 


kreują role główne. 


Reżyserja: W. S. VAN DYKE'A. 


Wielki dramat romantycznej miłości... 
najpiękniejsze rumby i pieśni kubańskie: 


Usa paz aE 


<a 4 4 


Ly 
> m a a 1 a” M O 


m =- 
a 0 


„Str. 4 


"13.55—15,15: 


Radjoprogram. 


SOBOTĄ, dnia 3-go grudnia 1932 r. 
11.40—11,50: Codzienny Przegląd Bro 
11.50—]1.55: Komunikat Msteor, Gł. Wojsk, St, 

Meteorologicznej dla komunikacji lotniczej, 


11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał EE 


z Krakowa. 
12,05—12,10; 
12.10—13.10: 
13.10—13.15: 
13.15—15.55: 


Odczytanie progr. na dzień bieżący, 
Muzyka z płyt gramofonowych, 
Komunikat meteorologiczny. 
Poranek szkolny ze Lwowa. 
Przerwa, 
15.15—15.25: Komunikat gospodarczy. 
15,25—15.35: Wiadomości wojskowe + strzelec- 
kie omówi i odpowiedzi udzieli z ramienia 


Wojskowego Instytutu Naukowo - Wydawn. 
Ted.*J I. Targ. 

1535—16,00: Słuchowisko dla. młodzieży p. t. 
uNurek* podług Goetla, 

16.00—16,40: Płyty gramofonowe. 

16.40—17.00: „Wrażenia z kraju Rodziewiczów- 


ny“, wygłosi p. Jan Wiktor, 
17.00—18.00: Transmisja z Wilna Nabożeństwa 
z Ostrej Bramy, 
18.00—18.05: Odczytanie programu na dzień 
następny. 
18.05—19.00; Muzyka lekka. 
19.00—19.20: Rozmaitości. 
19,20—19.30: Komunikat Izby Przem.-Handlowej 
w. Łodzi, repertuar teatrów. 


49.30—19.45: „Na widnokręgu". 


19.45—20.00:., Prasowy Dziennik Radiowy. 
20,00-—22.00: Muzyka lekka, Wykonawcy: Orkie- 


“= stra P, R. pod dyr. St, Nawrota, Ilalina Du- 


diczówna (śpiew), Akomp. L, Urstein, 
W przerwie: wiadomości sportowe, Dodatek do 
|. Prasowego Dziennika Radjowego, 
22,05—22,40: Koncert Chopinowski — w wyk. 
"> Aleksandra Unińskiego, 
22.40—-22.55: Feljeton p. t. „Na wyspie szczęśli- 
|. wej: — wygł. p. Stefanja Podhonska-Okołów. 
22.55—23.00: Urzęd. Komun. Państw. Inst, Me- 
"| teorologicznego i komunikat policyjny, 
23.00; Koncert życzeń z płyt gramofonowych. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.35. SOTTENS. Koncert symfon. 
20.45. MEDJOLAN. „Luna-Park*, ope- 

retka Ranzata. 

ARA LONDYN Reg. Koncert utworów 

gara. i 
22.50. DAVENTRY. „Mikado“, operetka 

Sullivana (akt 11). 

WYKŁĄDY Ks, ORACZEWSKIEGO. 

W sali majstrów fabrycznych przy ul Że- 
romskiego Nr. 74 zostaną wygłoszone 4 rewela- 
cyjne przemówienia: 

Dnia 3-go grudnia n. t, „Jak znalazłem Bo- 
go? — Wstrząsające przeżycia ludzi, którzy z 
j aści. weszli. na wyżyny, gb | 

‘Dnia 4-go grudnia n. t, „Ksiądz i Kobieta*; 
ika bezżeństwa ze stanowiska ¡najnowszej 
wiedzy, 

4 i t hii ZUA | ii ę 
Daia: 5:go grudnia n Sąd daily 
ssy i wobec 


ę naszą sis 


3.X1] 


ubi. 


1932 


Sędzia Wilecki opuszcza Lódź, 


przenosząc się do stolicy. 


Z szczerym żalem 
ego Marcelego Wileckiego, przewod- 
niczącego 5-go Wydziału Karnego Sądu 

kręgowego w Łodzi, który został po- 


żegna Łódź sę-|cją i zawsze niezawodną djagnozą praw- 


niczą — oraz jako dzielny organizator. 


wołany do Warszawy i w dniach naj-|stosować do potrzeb życia. Wyroki jego 


bliższych opuszcza nasze miasto, 
„Działalność sędziego Wileckiego na 

gruncie łódzkim pozostawi po sobie trwa | 

łe i wdzięczne wspomnienie zarówno ze 


względu na zasługi, położone przezeń w | ru lubiany, zjednał 


ciągu wieloletniej pracy na polu wymia- 
ru sprawiedliwości, jako też i ze względu 
na rzadkie zalety duchowe i znaczenie 
jego dla pracy kulturalnej i jej nielicz- 
nych placówek w Łodzi, 

Sędzia Wilecki rozpoczął swą pracę 
na terenie Łodzi jeszcze w r. 1919 na 
stanowisku szefa referatu _ wojskowo- 
prawnego Dowództwa Okr. Gen., następ- 
ne lata 1919/1920 spędził ,na froncie, a 
po zdemobilizowaniu go w stopniu kapi- 
tana K.S. przeszedł do służby w sądow- 
nictwie powszechnem. Nazwisko proku- 
ratora Wileckiego jest w tym okresie 
związane z szeregiem głośnych procer 
sów, które toczyły się w przejściowym 
powojennym okresie  rozprzężenia i 
szerzacejo się bandytyzmu — w licz- 
nych tych causes celebres łódzkiej kro- 
niki sądowej prokurator Wilecki wystę- 
pował w roli oskarżyciela. 

Każdy krok jego na rozprawie był 
celowy i planowy, każde pytanie, rzu- 
cone świadkowi, dążyło do wytkniętego 
punktu, nie było ryzykownych posunięć 
i nie było miejsca na przypadkowość. 
Erudycja, głęboka wiedza prawna i sub- 
telna analiza dokładna znajomość mater- 
jału, temperament, błyskotliwość myśli, 
dowcip, dochodzący do zjadliwości, 
impet uderzenia, nagłe rozświetlenie nie 
widocznego splotu okoliczności — w po- 
łączeniu z wielką znajomością życia — 
wszystko to składało się na wspaniałe 
zwycięstwa prokuratora  Wileckiego, 
zwycięstwa które, idąc po ówczesnej 
linji  «kryminalno - politycznej — linji 
odgtrasżenia;! torowały drogę do utrwa- 
lenia bezpieczeństwa publicznego. 


manPoskilkw latach Jaurów na tem polu 


prokurator Wilecki zostaje wybrany na 
sędziego orzekającego i tutaj daje się 
wkrótce poznać jako sędzia, obdarzony 
fenomenalną intuicją, doskonałą orjenta- 


M" 


odznaczają się głębokiem odczuciem i 
zrozumieniem tła życiowego. 

Wybitnie towarzyski i powszechnie 
dzięki zaletom serca, umysłu i charakte- 
sobie poważanie i 
życzliwość kolegów, którzy darząc go 


swem zaufaniem  powierząli mu przez 


szereg lat godność sekretarza Koła Łódz [r 
Sędziów i Prokurato- j; 


kiego Zrzeszenia 
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rów. w roli gł. i 
: Surni MARLENA DIETRICH 7 

Na olu kulturalnem dał SIĘ gOWnie7 UWAGA: Poraz pierwszy Marlena e 
sędzia Wilecki poznać jako pierwszo- |= Dietrich śpiewa przebojowe piosenki [G, 
rzędny organizator i nader aktywna jed- po francusku, angielsku i NIEMIECKU. [Gy 


nostka. Pracował w szeregu stowarzy” 
szeń kulturalnych, piastując m. in. sta- 
nowisko wiceprezesa Ligi Morskiej oraz 
członka zarządu Polskiego Klubu Arty- 
stycznego. Łódź kulturalna traci w od- 
chodzącym do stolicy sędzim  Wileckim 
nader Obywatelska jednostkę, gdyż mię- 
dzy nim a miastem zadzierzgnęła się ży- 
wa nić sympatji i osoba sędziego Wilec- 
kiego niełatwo da się zastąpić. 
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Zarząd 


Sukcesorów Lebrechta Mller 


Spółka Akcyjna 


zawiadamia P. T. 
Akcjonarjuszy Spółki, że w dniu 14 grudnia 
1932 r. o godz. 16 w siedzibie Zarządu Spółki 
w Rudzie Pabianickiej odbędzie się 
Nadzwyczajne 


Malne Zgromadzenie: 


Akcjonarjuszów Spółki z następującym porząd- 

key dzioby. x PZ 
- Zatwierdzenie wynagrodzeń za rok 1929, u; ' 
+ Akclonarjnsze pragnący uczestniczyć w tem 
zebraniu winni złożyć swoje akcie lub świadec- 
twa depozytowe najpóźniej a 7 dhi przed Wl: 
nem Zgromadzeniem w biurze Zarządu palki: 
-1 


Jest sędzią w pełnem znaczeniu tego R 
słowa. Martwą literę prawa potrafi do- |H= 


NADPROGRAM: Dźwiękowy tygodnik 
Paramountu i aktualności krajowe. IŚ 
Początek o god. 12-ej w pol. i 
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NOWY NUMER „EPOKI, 
Wyszedł Nr. 10 tygodnika „Epoka“ i za- 
wiera treść następuiącą; 

Wydarzenia i Pomen? 
Natchnienie szowinizmu. „Zabawne więzienia“, 
Wielka zmiana, Też reklama, — S, Czeczelnicki: 
Na szańcach pacyfizmu, — Józef! Wasowski: 
Credo epołeczne Stefana Żeromskiego, — Dr. 
Eug. Pragierowa: „6 dni zarobku — 5 dni pra- 

- ja widzów — nie czył na 
piów. — Widz: Maskarada, — J. K.: Umu 
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Nowa plutokrac ja, 


i= 


: Jawne 
sprzysiężeme, — Jerzy Życieński: Wykolejeń 
cy, — St Gr.: Przegląd polityczny. — Listy do 
fu — Odpowiedzi redakc(i. S r 

Redakcja i administracja, 
Okólnik Nr. 11. 


i 
pęk ulica 


NOWE STOWARZYSZENIE W ŁODZI 

Na zasadzie zatwierdzonego przez włudze 
statutu powołane zostało do życia stowarzysze- 
nie właścicieli ył bees cja kn domów. 

Zarząd i Sekretarjat tej instytucji, mieszczą 
się obecnie przy ul. 19 (Kilińskiego 93 
— Tel, 110-92, rozwin szeroką i energiczną 
działalność, mając na w pierwszym rzędzie 
czynienie ETa pe ippa ea u władz centralnych 
dla uzyskonia maks spa ulg dla swych 
członków, obciążonych wierzyłelnościami hipo- 
tecznemi, } 

Sekretarjat, jak również dnia prawnicza, 

adnia w sprawach adm'nistracyjnych, 'skar- 

h 1 finansowych oraz wydział wynajmu 

wolnych lokali i mieszkań czynne są bez. przer- 
wy od godz. 10 rano do 6 wiecz, 


OOOO OWY 


o 


Teraz na twarz Czerskiego wybiły ru- 
mieńce. Na chwilę zmieszał się. Zmar- 
szczone czoło wiadcz o pracy myśli, 
I znów uczynił nad sobą itek. Odpa- 
rował cios: „Czytałem o zabójstwie, wy* 
konanem niedawno w pociągu... w miej- 


 scowych gazetach. 


— O, pan się broni niefortunnie! Z 
polecenia prokuratury nazwisko zabite- 
go Worszyłły zostało  przemilczane w 
gazetach o zkich, Sam sprawdziłem — 
w żadnem z pism nazwiska nie podano, 


Ergo: nie mógł Pan wyczytać go w gaze- 


tach. Cóż oskarżony na to? 


Wyrazu „oskarżony“ używał teraz 
Antropow z naciskiem; był rad że może 


go używać ze swobodą, gdyż trafia w 


niewątpliwie winnego. 


Czerski przesunął ręką po policz- 
kach po czole, które zrosił pot — głos 


mu upadi.. Bąkał: 


„Może nie czytałem w gazetach... ale 
— sam Pan wie, jak trudno utrzymuje w 


' tych razach sekret policja... Byli zresztą 


 hMidzie przy odnalezieniu zwłok... 


mogli 
znać zabitego... W ciągu ostatnich trzech 
dni mówiono tak wiele o tej zagadkowej 
zbrodni. Słyszałem wymieniane nazwis- 
ko Worszyłły... Nic dziwnego, iż wydało 


mi się, że czytałem je również w gaze- 


tach... 
" Podniósł oczy... Patrzyły urażone, bo 


lesne... Budziły żałość. 
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ROZDZIAŁ XXVIX. 
Oczka sieci śledczej 


gęstnieją. 

Antropow wyciągnął naraz ręce w 
stronę Czerskiego gestem, jakby przy- 
jaznym., Głos jego stał się miększy, nie- 
mal, dobroduszny miał w sobie niewątpli- 
wie akcent szczerości: ` 

— Panie Czerskil.. powoływał, się 
Pan na naszą znajomość — pamiętam o 
niej. Proszę mi wierzyć, że mówię do Pa- 
na życzliwie — radzę Panu dobrze!... 
Zresztą obowiązkiem moim jest skłonić 
Pana, abyś.. nie pogarszał swej pozycji 
daremnem zapieraniem się. Przyznanie 
się będzie dowodem skruchy... okolicz- 
nością łagodzącą... zmniejszy karę.. Mo- 
że Pan wyjaśni pobudki swego czynu w 
taki sposób, że.. odpadnie premedytac- 
ja... Moge Pan — rę 

— Nie mam się do czego przyzna- 
wać! — sucho przerwał Czerski. Żyły 
pulsowały mu na skroni, Spoglądał teraz 
z nietajoną nienawiścią na sędziego. Do- 


dał: „Racz Pan, panie sędzio, swoje do- 


bre uczucia zachować... dla winnych!" 

I hardo odrzucił głowę wtył. 

— A, to co innego! — Antropow ni- 
by z żalem rozwiódł ręce. Zatem roz- 
poczniemy regularne badanie. Pan za- 
że w dniu 14 
września... 

— Już powiedziałem: niel... nie przy- 
F : 


— Hm... Czy Pan zaprzecza i temu, 
że Worszyłło miał pretensje do pańskie- 
go Banku z powodu jakichś „malwersa- 
cyj' z papierami procentowemi?,.. 

— Panie sędzio!.. _Worszyłło pisał, 
że Bank... popełnił „malwersacje'„ Ale 
skoro Pan sędzia śród „zebranych da- 
nych” posiada moje listy pisane do Wor- 
szyłły, to en Pan wiedzieć z ich 
treści, że słowo „malwersacja” zbijałem 
ostro, jak wogóle... usiłowałem trafić do 
rozumu temu... szaleńcowi mającemu 
zwłaszcza do mnie.. dzikie pretensje! 
Cała korespondencja, która znajduje się 
w Banku... 

— Znam jąl.. Faktem jest jednak, że 
Pan skłonił denata do nabycia  akcyj, 
które okazały się... bezwartościowemi 
świstkami. Czyż nie tak? — 

— Okazały się później.. W chwili, 
gdy je proponowałem stały mocno. Moż+ 
na się przekonać o tem z notawań kur» 
sów... Nikt nie zdoła przewidzieć 
padków, które zdarzą się na giełdzie... 

— Wszelako przyzna Pan, że na tle 
tych... ciemnych interesów... 

— Nie ciemnych! — zaprzeczył ban- 
kier energicznie. 

— Powiedzmy więc: „niejasnych* — 
na tle tych cz) A: interesów ; 
stała waśń między Panem i Worszyłłą — 


tak? 
Jedno- 


— Nie! — nie obustronną, 
stronna!.. ze strony tego szaleńca, o któ 
rym zresztą... nie chciałbym źle się wy- 
rażać... 

— To pięknie! — ironizował Antro- 
pow. Słucha Pan starej maksymy: „De 
mortuis nihil aut bene“... To przynosi 
Panu honor. A więc Pan stanowczo za- 
przecza, iżby żywił Pan niechęć do 
zmarłego... Czy dobrze zrozumiałem? 

Czerski milczał. Z pulsowania żyłki 
na skroni widać było, że myśl jego pra- 
cuje usilnie: — jaką nową pułapkę gotu: 
je mu sędzia?. Widział, że palec Antro- 
powa sięgał do dzwonka na biurku i na- 
cienął guzik. 


Zjawił się woźny. 

— Wprowadźcie Mateusza Dołęgę. 

W chwilę potem do gabinetu wszedł 
stary szwajcar.  Trząsł się ze strachu, 
spoglądając naprzemian to na oec? 
sędziego, to na swego pana, wobec któ- 
rego czuł się i 

* — Niech świadek powtórzy, jakie- 

słowa słyszał z ust oskarżonego na scho- 
dach rankiem dnia 14 września, kiedy 
ai, A mu bilet wizytowy Jana Wor- 
szyłły 
Staruszek złożył ręce, jak do modlit- 


wy. 

— Panie Dziedzicu! — rzekł — ja nic 
nie winien!... Powiedziałem tylko to co 
słyszałem. Bo musiałem mówić prawdę— 
pan sędzia powiedział: „będzie przysię- 
ga": Więc dokumentnie powtórzyłem... 
A, że gość robił skandale — i nie raz, a 
dwa...'i samej pani ubliżył, to tyż... Na- 
wet mnie pchnął... głowę rozbiłem, a on.. 

Antropow przerwał: 

— To już zeznawaliście! Macie jeno 
powtórzyć, co oskarżony rzekł: 

— A no.. powiedział pan derechtor 
tylko tyla: „Ach! dałbym wiele temu, kto 
uwolniłby mnie od niego”. 

— Od kogo? 
— A no... wiadomo!... Od tego, co go 
RE M pociągu... 

okazywano mi a w prosektorji... 
A kto zabił, nie rażą s A 

— Panie Czerski!.. słyszał Panl... 
Czy zaprzecza Pan, że powiedział Pan 
te słowa w obecności szwajcara?., 

Czerski odparł: ; 

— Nie zaprzeczam... Niestety! powie 
działem. 

I głowę spuścił, 

Krzyżowy ogień pytań nie zawiódł 
sędziego. Mimowoli zatarł ręce. Powin- 
szował sobie w duchu, iż przewidująco 
polecił sprowadzić świadka ponownie i 
zatrzymał w korytarzu dla konfrontacji z 
winowajcą. 


— Świadek może wyjść... 
(Ciąg dalszy jutro), 


Grudzień 


Dziś F ranciszka 


W Jutro Barbary 1, 
3 Wschód słońca 1.23 
Zaphod pinapa 15.29 
SOBOTA Wschód księżyca 12,21 


Zachód księżyca 22.10 
Długość dnia | 
Ubyło dnia 


Niema amnestii 
za przestępstwa wojskowe. 


Z Warszawy donoszą: 

Niedawno pojawiły się pogłoski o 
mającem nastąpić ogłoszeniu -amnestiji 
dla przestępstw wojskowych. Jak się 
obecnie dowiadujemy, amnestja taka nie 
będzie wydana. Przestępstwa wojsko- 
we nie podlegają i nie będą podlegać 
amnestiji. ; 

Natomiast amnestja ogólna została 
przez departament _ sprawiedliwości 
zrozumiana i zastosowana w ten Spo- 
sób, że dotyczy ona przestępstw pospo- 
litych, a więc kradzieży, uszkudzeń 
ciała, zabójstw. i t- p. popełnionych 
przez wojskowych. Dep. sprawiedliwo- 
ści M. S. Wojsk. rozesłał w tym du- 
chu okólnik do wszystkich sądów woj- 
skowych w, kraju. 


Jak prellminować?! 


Zaległości jednego tylko podat- 


1.38 
8.32 


ku wynoszą 10 miljonów złotych| áz 


(i) Jak już donosiliśmy, magistrat 
układa w chwili obecnej preliminarz 
budżetowy na rok 1933/34. Praca ta jed- 
nak połązona jest z wielkiemi trudno- 
ściami, gdyż zaległości podatkowe są 
tak wielkie, że nie można poprostu 
określić, jak. wyglądać. „będą wpływy. 
preliminowane. z ? 

Jako ilustracja Sytuacji finansowej 
naszego miasta służyć może stafi, żale” 
głości w podatku od nieruchomości. Za- 
ległości te wynoszą: 

w pod, państw. do r- 1931 zł. 3,215,676.07 
za rok 1932 zł. 1,543,214.3 
w pod. komunaln. r. 1931 zł. 3,334,445.28 
za rok 1932 zł. 2,668,606.19 

Jak widać z powyższego, zaległości 
z tytułu tylko jednego podatku wyno- 
szą przeszło 10 milionów złotych. Ponie- 
waż magistrat przekazał sumy te do 
wyegzekwowania urzędom skarbowym, 
właściciele nieruchomości postanowili 
zwrócić się do władz centralnych. pro- 
sząc o rozłożenie tych zaległości na dlu- 
goterminowe raty. 


Niespokoine dzielnice 


pozbawione należytej opieki 

policyjnej. 

Wczoraj około godziny 3.30 po poł. 
przy zbiegu ulic Marysińskiej i Brzeziń- 
skiej napadnięty został przez kilku nie- 
znanych sobie napastników _Stamisław 
Szadkowski. Szadkowski został dotkli- 
wie pobity sztabami  żelaznemi, pienią- 
dze, jakie zainkasował w tamtych stro- 
nach — ø czem rabusie byli niewątpliwie 
poinformowani — zostały mu porwane. 

Szadkowski, mimo ciężkich pokale- 
czeń, rzucił się w pogoń za złoczyńcami 
i byłby ich niewątpliwie pochwycił, gdy- 
by nie zupełny niemal brak zarówno 
przy ul. Marysińskiej, jak i Brzezińskiej 
patroli policyjnych. WE 

Jest to już nie pierwszy wypadek, w 
którym czytelnicy nasi skarżą się na 
brak opieki policyjnej w tamtej niespo- 
kojnej i zamieszkałej przez liczne męty 
dzielnicy. 

Dla zapewnienia elementarnego bez- 
pieczeństwa ludziom. dotychczas zda- 
rym na harce oppryszków podmiejskich 
należy bezwzględnie wzmocnić posterun- 
ki w tamtej stronie. 


————_—— 


Muzpżtinewj mieke. 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: A, Potasza 
(Plac Kościelny 10), A. CURRY (Pomorska 12), 
F, Millera (Piotrkowska 46). M. Epsztajna (Piotr- 
kowska 225), Z. Gorczyck'ego (Przejazd 59), G. 
Antoniewicza (Pabjanicka 50). 
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(i) Jak się dowiadujemy, unja związ- 
ów zawodowych pracowników umy* 
słowych przygotowała sensacyjny me- 
morjał do władz w sprawie wzięcia w 
opiekę tych bezrobotnych pracowników 
umysłowych i fizycznych, którzy pozo= 
stają bez pracy conajmaiej 12 miesięcy. 
Memorjał proponuje wprowadzenie: 
dwuletniego moratorium dla długów 
z tytułu komornego i należności wskslo- 

wych, 
jakie ciążą na bezrobotnych pracowni 
| 


MONKA 


xn DABAS oo 
Moratorium na komorne i weks: > 


dla bezrobotnych pracowników umysłowych, którzy od roku nie mają zajęcia. — 
Spłata zaległości byłaby rozłożona na 2 lata. 


Znamienny projekt związków zawodowych. 


kach umysłowych i fizycznych. 

W uzasadnieniu tego rewelacyjnego 
projektu autorzy podnoszą, że dola bez- 
robotnego pracowniko. który przez 12 
miesięcy nie ma żadnego zatrudnienia, 
a po tym czasie nawet znajdzie zajęcie, 
jest niezwykle ciężka. Według dotych- 
czasowych przepisów wierzyciele mają 
prawo dochodzić swych pretensyj na 
pracowniku, Który otrzymał zajęcie, 
bezpośrednio po „otrzymaniu przez nie- 
go pracy. Właściciele damów na mocy 
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Groźny pożar w śródmieściu. 


$płonaął sicład obuwia „dosmeo- 
wego” Faunrntuukiscn. 


(gr) Wczoraj, około godz. 7 wiecz.. 
wezwana została straż ogniowa do domu 
przy ul. Ogrodowej 2, gdzie w partero- 
wym budynku drewnianym, wybuchł 
pożar. 

Budynek zajmuje w przeważnej czę- 
ści firma Michał Fantulis; prowadząca 
handel obuwiem domowem oraz wyroba 
mi gumowemi. Firma ta, prócz handlu, 
zajmuje się również ztodukcją zabawek 
gumowych, jak piłki, laleczki i t.d. 

Tuż przed godziną siódmą pracowa- 
ły w składzie trzy pracownice, zajęte se 
śregowaniem nadeszłego towaru. O go- 
inie 7-ej wieczór, gdy pracownice 
zamknęły skład — doniesiono właścicie- 
lowi, iż z okien pomieszczenia dobywają 
się kłęby dymu. £ 

Drewniany budynek, przeznaczony 
na składy, stoi na posesji, otoczonej mu- 
rowanym budynkiem  jednopiętrowym, 
gęsto zamieszkałym, w zabudowaniac 
w podwórzi, są również liczne sklepy. 

Zawiadomiony o ogniu właściciel do- 


łączenie prądu elektrycznego w całym 
omu, 

Gdy zapadły ciemności i gdy ogień 
zaczął się szerzyć, w domu i w sąsied- 
nich budynkach powstała łatwo zrozu- 
miała panika. W pierwszej chwili przy- 
stąpiono do ewakuacji mieszkań, a zwła 
szcza do opróżniania składu skór firmy 
M Gross, w którym zajęły się ściana i 
sufit, 

Przybyłe na miejsce I i II oddziały 
straży ogniowej rozwinęły energiczną 
akcję. Tłumy z całej dzielnicy, obległy 
dom, utrudniając pracę strażakom. Poli- 
cja konna nie bez trudu utrzymywała 
porządek. 7 

Towaru ze składu nie udało się ura- 
tować. Straty, według pobieżnego sza- 
cunku właściciela wynoszą około 10 ty- 
sięcy złotych. i 

Przyczyna pożarów nie została nara- 
zie ustalona. W lokalu zainstalowane 
jest światło" elektryczne. Ponadto znai- 
duje się'w nim piec i t. zw. kanonka, Te 


mu miał tyle przytomności, żę 'wraz-z jtrzy przedmioty musiały być źródłem 
zaalarmowaniem straży ogniowej, zate- |ognia, który z taką szybkością rozsze- |sunku do pozbawionych pracy pracow- 


leionował do elektrowni z prośbą o wy- 


rzył się na cały magazyn. 


Str. 5 


Do nabycia we wszystkich aptekach- 


wyroków sądowych ściągają od bezro” 
botnego, który znalazł zajęcie, nietylko 
bieżące koriorne, ale również zaległości 
w ratach miesięcznych. Wierzyciele 
wekslowi mają prawo natychmiast ob” 
łożyć aresztem iego pensię w wysoko- 
ści 25 procent jego zarobków. W tem 
sposób sytuacja pracownika, który zna- 
lazł po okresie bezrobocia jakieś zajęcie 
staje się wręcz tragiczna: 
Wobec powyższego autorzy memorja“ 
lu proszą o wydanie zarządzenia, aby bez: 
robotny, pozbawiony pracy najmniej 12 
miesięcy, nie był eksmitowany oraz 
był zwolniony od skutków niepłacenia 
należności wekslowych, w razie zaś, 
gdyby znalazł pracę, 
spłata Zaległości rozłożona była na 
okres dwuietni. 
W tym tylko wypadku bowiem będzie 
można zabezpieczyć byt pracownika. 
Autorzy memorjału powołują się 
sprzytem na praktyki sądowe w stosun- 
ku do przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych, które w razie układu 
z wierzycielami otrzymują prawo -spła- 
cania swych należności przez długi 


okres czasu. Tembardziej więc. ich 
koi: należy zastosować ulgi w Sto- 
ników. 


OPP OOP PY DPT esa DYW PEAT 


Fabryki nie wypłacają robotnikom. 


W niektórych firmach zaległości obejmują okres kilkutygodniowy.— Ukupacja 
fabryki przy ulicy Piotrkowskiej 163. 


2aśfłady „Gentleman unieruchiomione. 


(i) Niepunktualne wypłacanie zarob- 
ków robotnikom, na co zwróciły juz 
uwagę związki zawodowe, powoduje 
ostatnio szereg zatargów w poszczegól- 
nych fabrykach,  przyczem robotnicy 
chwytają się wszelkich Środków, byle 
tylko uzyskać swe należności. 

Na tem tle w poniedziałek wybuchł 
strejk robotników w fabryce pończoch 
„Braci Seidenwurm* przy ul. Piotrkow- 
skiej 163. Zarząd fabryki nie wypłaca 
robotnikom zarobków 

już od 4—5 tygodni, 
ograniczając się jedyrie 


kom należy się do 709 złotych. 
W poniedziałek robotnicy zwrócili 


się z żądaniem wypłacenia zaległości.| które zasłabły. Robotnice, po udziele: 


Gdy otrzymali 
porzucili pracę, 
nie wyszli jednak z fabryki. 

Od poniedziałku nie opuścił murów fa- 
brycznych ani jeden robotnik, z wyijąt- 
kiem, tych, którzy wvsłani byli celem 
poinformowania o  sirejku inspektora 

pracy. 

Na skutek interwencji inspektora, 
firma zgodziła się wypłacić zaległości 
ratami. Robotnicy aa propozycję ie nie 
zgodzili się. Wskutek Jługiegu przeby- 


do płacenia! wania w murach fabrycznych i niedo- 
drobnych zaliczek. Niektórym robotni- | 


statecznego pożywienia, wczoraj 


wzywano kilkakrotnie pogotowie do ro- ? 


botnic, 


TINANA aO t 


Spór o rękopisy Zeromskiego. 


Głośna sprawa w sądzie warszawskim. 


Nasz korespondent warszawski (St.) 
telefonuje: 

W sądzie okręgowym odbywała się 
dziś rozprawa z oskarżenia b, ministra 
kultury i sztuki, poety Zenona Przesmyc- 
kiego (Miriama) przeciwko redaktorom 
Goldemu i Horzelskiemi z „Jutra pra- 
cy“ i redaktorowi Braunowi z dwuty- 
godnika „Zet* o zniesławienie w druku. 

Artykuły, zamieszczone w tych wy= 
dawnictwach, zarzucały Przesmyckiemu 
przywłaszczenie rękopisów powieści Że- 
romskiego. stanowiące drugą część 
„Przedwiośnia* oraz pamiętników pi- 
sarza i przywłaszczenie rękopisów Floe- 


1 


ne Wrońskiego. 

Jako świadkowie występowali: Fer- 
dynand Goettel, wdowa po $. p. Żerom- 
skim, wdowa po znanym księgarzu Mord 
kowiczu, prof. Chomicz, literat Kazi- 
mierz Czechowicz, poeta Władysław Se- 
była i inni. 

Sąd skazał red. Brauna na 3, a Ho- 
rzelskiego na 6 miesięcy więzienia z da- 


rowaniem kary na mocy anmestji. 


Skazani apelowali. 

Red. Golde nadesłał list z przepro- 
szeniem Przesmyckiego, wobec czego 
postępowanie przeciwko niemu iumorzo- 
no. 


odpowiedz odmowną,| niu im pomocy nie ch siały 


w dalszym 
ciągu wyjść z fabryki i udać się do do- 
mu. 

W dniu dzisiejszym inspektor pracy 
„będzie ponownie intcrwenjował w za- 
rządzie fabryki w so'. wie wypłacenia 
robotnikom należności. 

+ 
*; 


Przed dwoma tygodniami dyrekcja 
zakładów przemysłu gumowego „Cien* 
tleman* wymówiła pracę wszystkim 
robotnikom w liczbie 4000 osób. Termin 
wymówienia upływa w dniu dzisiej: 


zym. , 

Jak zdołaliśmy się poinformować, 
wskutek nagromadzenia zapasów na 
składzie i braku zamówień, fabryka zo- 
stanie dziś unieruchomiona. Robotnicy 
otrzymaja zaświadczenia do Fuńuuszu 
Bezrobocia. Jak długo fabryka bedzie 
nieczynna, tego narazie dyrekcja okre- 
ślić nie może. uzależniu to bowiem od 
opróżnienia składów i otrzymania dal- 
szych zamówień 
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SZKOŁA i INTERNAT dla > 
GŁUCHONIEMYCH DZIECI 


Łódzkiego Żydowskiego Towarzystwa 
Niesienia Pomocy Głuchoniemym p. m. 
„EZRAS-ILMIM*, mieszcząca się w 
Łodzi, przy UL. ZIELONE Į Nr. 23, 
przyjmuje zapisy dzieci obojga płći, w 
wieku od 7 roku życia. Warunki przy= 
„ięć podług umowy. Na zapytanie do- 
starczamy informacyj również droga 

piśmienną. 0-1 
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Str. 6 


TEATR MIEJSKI, 


Dziś w sobotę o godz, 4 po poł. perła Ite- 
ratury polskiej Vodei — W piańskiego dla 
młodzieży szkolnej, Ceny epecjalnie zniżone: od 
30 groszy do 2-ch zł, 


Pożegnalne występy Marji Modzelewskiej, 

Marja Modzelewska, której pobyt w Łodzi 
dobiega końca, wystąpi już tylko dziś, jutro i po- 
futrze wieczorem w kapitalnym, granym stale 
przy nadkompletach „Jim i Jillu*, 


W miedzielę 9 gors, 4 po poł. „Jim i Jill“ 
pi r N epatuko E OEE N 
s er przy je 4 retja- 


TEATR KAMERALNY. 

Na 085 żądanie publiczności wraca na 
afisz przebój ubiegłego sezonu — rekordowe 
„Hau Hau", Sztuka ta dana będzie w sobotę i 
w niedzielę wieczorem z Michałem Zniczem, 


W niedzielę o godzinie 5-ej po poł. ostatnie 
powtórz ej farey „Rembrandt na 
aprzedaż': 


'TEĄTR POPULARNY W SALI GRYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

Baa 5 zawał 1a 15 Pesaro: 
o inie 4.15 po poł, i o 8.15 wieczorem prem- 
ġera farsy w 3-ch aktach p, t, PSROOWY ojca“ 
w wykonaniu OCH sił Teatru Popular. 
nego. — Ceny od gr. do 2 zł. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś o godzinie 8.15 wieczorem premjera 
operetki w 3-ch aktach W. Collo „Lady Chic“, 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI, i 

W sobotę o godz, 4,15 po poł. i w niedzielę 

© godz. 12 w poł, w Teatrze Popularnym (Ogro- 

dwa 18), dane będą 2 przedstawienia przepi 
nej baśni fantastycznej „Królewna Śnieżć! 

karłów“, — Bilety do nabycia w kasie teatru. 


Pabjanice. 
(0) DOŻYWIANIE DZIECI. 


W dniu wczorajszym delegacja 
związku nauczycielstwa polskiego uda- 


ła się do pana wiceprezydenta miasta ||, 


przewodniczącego komitetu do spraw 
bezrobocia p. Mieczysława Tomczaka 
w sprawie.rozpoczęcia przez. komitet 
dożywidnia dziatwy szkolnej. 
Dotychczas dożywia 


| dniowo. W t 


magistratu Liczba „dzieci, obiętą, doży-. 


wianiem przez magistrat wynosi około 
600. Jest to liczba zupełnie niewystar- 
czająca. Szkoły zgłosiły do dożywiania 
„około 2000 dzieci. 

Ponieważ potrzeba odżywiania więk- 
szej ilości dzieci jest bardzo na czasie, 
przedstawiciele nauczycielstwa doma- 
gali się natychmiastowego rozpoczęcia 
przez komitet dożywiania dzieci na 
swój rachunek. 

P. wiceprezydent odpowiedział, że 
ponieważ obecnie ze zbiórek napływać 
poczynają fundusze społeczne, można 
się spodziewać, że w najbliższych 
dniach, to jest w pierwszych dniach gru- 
dnia komitet rozpocznie dożywianie 
dzieci na swój rachunek i poza mag- 
stratem obejmie dożywianiem nowych 
800 dzieci. 


BUDOWA POMNIKA, 

Prace kamieniarskie przy budowie 
Pomnika Niepodległości w Pabjanicach 
zostały już ukończone. Stopnie pomni- 
ka oraz cokół zostały już całkowicie 
zmontowane. Przy pomniku prowadzo- 
ne są obecnie prace terenowe. Planta- 
cje miejskie przygotowują teren, który 
ma dać odpowiednie otoczenie dla pom- 
nika, 

Gdyby fundusze na budowę pomnika 
dopisały, odsłonięcia możnaby dokonać 
w najbliższych dniach. Do ostatecznego 
spłacenia wszystkich należności za 
pomnik komitetowi brak jeszcze 10 tys: 
złotych. 


ZBIÓRKA NA BEZROBOTNYCH. 

Onegdaj pod przewodnictwem p. 
kom. Gizińskiego odbyło się zebranie 
przedstawicieli instytucyj społecznych, 
celem omówienia sposobu zbiórki na 
bezrobotnych. Postanowiono, że każda 


Instytucja otrzyma swój rejon w mle- 


« 


_ stytucjami. 


ście i obowiązama będzie dokonać na 
terenie swego rejonu zbiórki darów w 
naturze ! gotówce. 

Po omówieniu ogólnych zasad zbiór- 
ki. dokonano przydziału rejonów mię- 
dzy reprezęntowanemi na zebraniu m- 


Komitet apeluje do społeczeństwa 


"m. Pabjanic o życzliwe potraktowanie 


kwestarzy oraz całej akcji zbiórki, 


D R i w, e a 


3.311 


ubh 


1932 


W niedzielę, dn. 4 grudnia r. b. jako w pierwsza bolesna rocznicę śmierci na- 
szego nieodżałowanego 


b. p. GERSZONĄ SZCZECIŃSKIEGO 


odbędzie się na cmentarzu izraelickim o godzinie 12-ej w południe ODSŁONIĘCIE 
POMNIKA oraz NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE, o czem krewnych, przyjaciół i życz- 


liwych zawiadamiają 


ŻONA, CÓRECZKA I RODZINA. 


Jutro, w niedzielę, dn. 4 b, m, jako w rocznicę śmierci 


b’ p PRRNW KEEOCNSZTATOWIEJ 


współfundatorki Domu Starców fund, Hermana i Miny małż. Konsztatów. odbędzie się 


w Synagodze przy tymże Domu Starców o godz, 
żałobne, na które zaprasza krewnych i życzliwych zmarłej filantropki oraz członków 


Łódzkiego Żydowskiego Towarzystwa Opieki nad Starcami 


12-ej w południe nabożeństwo 


Zarząd. 


Strajk czeladników rzeźnickich 


Kodzi mie źrozi brak mięsa. 


Od kilku tygodni między właściciela- cen mięsa i jego przetworów, 


wobec 


mi warsztatów rzeźniczo-wędliniarskich | ciężarów podatkowych i t.d. majstrowie 
a czeladnikami istnieje konflikt na tlełnoszą się z zamiarem wprowadzenia ta- 


warunków płacy i pracy, 
Majstrowie, zrzeszeni w cechu, do- 


jryfy jednolitej — skalkulowanej 


magali się zrewidowania dotychczasowe, 
go cennika i ustalenia jednolitej taryfy. 


płac, albowiem, jak dotychczas, taryfa 
ta posiada bardzo znaczną rozpiętość, 
W toku odnośnych pertraktacyj cze- 
ladnicy rzeźniccy wysunęli żądanie za- 
warcia umowy zbiorowej na warunkach 
następujących: czeladnik kategorji 1-ej 
otrzymuje 75 zł. tygodniowo, drugiej — 
50 shy wzęciej — 45 zł. i czwartej — 35 


żka ak, zł. tygodniowo. Niezależnie od tego o- 


trzymuje czeladnik rzeźnicki całotygod- 
niowe utrzymanie. 


Majstrowie, po naradzie w cechu, wy|ł 


stąpili o zwołanie konferencji w inspek- 
toracie pracy. Konferencja ta odbyła się 
kę Eril 

ajstrowie oświadczyli, iż obecnie 
taryfa płac jest niezwykle rozległa, albo- 
wiem płace w poszczególnych zakładach 
rzeźniczych, w ścisłej zależności od pun- 
tu wynoszą do 100 złotych tygodnio- 
wo, przyczem t. zw. specjaliści od sole- 
nia mięsa otrzymują nawet 120 zł. tygo* 


na przez trela dni kew taryfa byłaby ra- 


dzieci tylko|czej z KOrAYACIA dla majstrów, jednako- 


woż -—'wobec stałego spadku obrotów 


w handlu mięsem, wobec stałej zniż'i 


ch warunkach proponowa-: 


w ten 
sposób, aby nie obciążała ona zbytnio 
cen mięsa i jego przetworów. 

Majstrowie zaproponowali następują: 
ce warunki: czeladnik 1-ej kat. — 50 4ł. 
2-ej — 40 zł, 3-ej — 30 zł., 4-ej — 20 
lub 25 zł. 

Czeladnicy na warunki te nie 
dzili się. 

W dniu wczorajszym, w związku z 
wynikami konferencji w inspektoracie 
pracy, czeladnicy rzeźniccy, na wezwa- 
nie zarządu związku, porzucili pracę, 0- 
głaszając dwudniowy strejk demonstra- 
cyjny. Jednocześnie na mieście pojawi: 
się komisje strajkowe czeladni.ze, 
które obchodziły zakłady. rzeźniczo: 
wędliniarskie, kontrolując, czy nie są 
tam zatrudnieni łamistrejkowie. 

Istotnie w szeregu zakładach rzeźni- 
czych zgłosili się do pracy bezrobotni 
czeladnicy. Bezrobotnych tych jest zna- 
czna liczba. 

Jak słychać — związek pracowników 
przemysłu mięsnego wystąpił z groźbą, 
iż — o ile postulaty strejkujących nie bę- 
dą przyjęte przez majstrów od przyszłe 
go piątku rozpocznie się strajk nieprzer- 
wany we wszystkich zakładach rzeźni-. 
czo-wędliniarskich. VBM, SAKO 


zgo. 


Pomóżcie bezrobotnym starum 


Apel do społeczeństwa Iódzkiego. 


Od roku 1892-go, istnieje w naszem 
mieście, przy ul. Pomorskiej 54, ufundo- 
wany przez Hermana i Minę małż, Kon- 
sztat, schronisko dla starców wyznania 
mojżeszowego. Na początku swego ist- 
nienia składało się schronisko z jednego 
frontowego, dwupiętrowego domu i da- 
wało przytułek 14 zaledwie starcom. 
Obecnie, dzięki poparciu szerokich mas 
społecznie uświadomionych obywateli, 
prócz wspomnianego domu, wznosi się 
dumnie czteropiętrowa komior- 
towo urządzona i dająca mieszkańcom 
wszelkie wygody. Powiększony w ten 
sposób Dom Starców, daje przytułek 
blisko dwustu starcom obojga płci. Jest 
to liczba dość pokaźna, jeśli chodzi o 
utrzymanie w obecnej dobie tak licznej 
„rodzinki”, jednak w stosunku do liczby 
ubiegających się o przyjęcie do tego 
schroniska, jest to zaledwie bardzo mała 
cząstka tego, co należałoby w tej dzie- 
dzinie zrobić. 

Dom Starców, jako instytucja filan- 
tropijna, czerpie swe fundusze przeważ- 
nie z datków i ofiar jej członków. Szla- 
chetna ofiarność Zarządu Domu Star- 
ców, ludzi, którzy pereda się przez 
kordon własnych trosk życia codzienne- 
go i czynią coś dla ulżenia doli bliźnich, 
zasługuje nietylko na wdzięczność tych 
biednych starców, którym działalność 
Zarządu zapewniła do końca życia dach 
nad głową i beztroski byt, ale w niem- 
niejszym stopniu na tych licznych rzesz 
obywateli, których szlachetny czyn pod- 
nosi na duchu i krzepi. 

Zrozumiałą jednak jest rzeczą, że 
najintensywniejsza nawet praca Zarządu, 
nie może zapewnić schronisku naszemu 
trwałego bytu. Bez poparcia ze strony 
najszerszych mas społeczeństwa, utrzy- 
mywanie- blisko 200 ludzi i zapewnienie 
im względnych bodaj wygód, jest zupeł- 
nie nie do pomyślenia. Dotychczas dzię- 
ki właśnie tej pomocy i współpracy spo: 
łeczeństwa, Dom Starców rozwijał się 


pomyślnie. Obecny kryzys ekonomicz- 
ny daje się naszejau schronisku szcze- 
gulnie we znaki. Katastrofa staje się ży- 
wiułowa. Nędza zagląda do mieszkan 
iudzi, którzy wczoraj jeszcze byli za- 
możnymi obywaie'ami i armja nieszczę- 
śliwych dotknię.ych kataklizmem gospo- 
darczym, rośnie z dnia na dzień, Rzesze 
bezdomnych przybitych życiem starców, 
dobijają się do naszych bram, prosząc o 
łyżkę cie ej strawy i dach nad głową. 
Many. R ko 700 podań o przyjęcie do 
przytułku, 

ie mogliśmy pozostać obojętni na 
rozpaczliwe, serce rożdzierające położe- 
nie tych nieszczęśliwych i przystąpiliś- 
my do budowy trzeciego pawilonu, któ- 
ry jest już ukończony. 

Mógłby nam ktoś zarzucić lekkomyśl 
ność i powiedzieć, że jeśli utrzymanie 
200 starców przedstawia trudności, to 
pocóż było rozpoczynać budowę nowe- 
go pawilonu? 
myślność, ale gł 
niedoli tego najbiedniejszego, bo bez- 
radnego starca. Doświadczenie z czasów 
minionych, kiedy Dom Starców 
znajdował się w opresji 
dzięki arciu społeczeństwa zawsze 
wychodził z niej zwycięsko, każe nam 
wierzyć, że dobre chęci  starczą za 
wszystko, że poczucie humanitarne na- 
szych wspóobywateli jest dość silne, 
aby i tym razem gazjęf kit trudnoś- 
ci i pomóc bezdomnym i bezradnym star- 
com i zapewnić im byt na ostatnie nie- 
liczne lata. 

Nie urządzamy szumnych i krzykli- 
wych dni „kwiatka”, nie zdzieramy kie» 
szeni przechodniom, Jedynie kiedy tara- 
paty finansowe wplątują nas w koło bez 
wyjścia, to prosimy usilnie o nadsyłanie 
namo fiar, a zwracającemu się do Was 
członkowi naszego Zarządu prosimy nie 
odmawiać ofiary. Wierzymy, że w zro- 
zumieniu doniosłości celu, żaden szla» 


finansowej, a 


chetnie myślący . obywatel nie odmówi 


ie tkwi tu jednak lekko: |Klu 
okie współczucie dla jśrodow 
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20 śroszy 


kosztuje bilet wstępu na wystawę 


M. Siemińskiego. 


‘Wystawa prac,artysty-nialarza Mie- 
czysława Siemińskiego. w salonach b. 
pałacu Geyera przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 74, cieszy się niezwykłem wprost 
powodzeniem. Nic dziwnego zresztą, 
albowiem wystawa ta jest istotnie ewe- 
nementem artystycznym Łodzi. 

Różnorodność materjału i techniki 
daje publiczności możność poznania 
przebogatej kolekcji płócien p. Siemiń- 
skiego. Utalentowany ten artysta wy- 
stawia przeszło sto swoich prac, to też 
zainteresować może jaknajszersze rze- 
sze publiczności. 

Ostatnio, ulegając prośbom ze strony 
miłośników sztuki, a pragnąc zarazem 
umożliwić zwiedzenie wystawy, p. Sie- 
miński postanowił znacznie obniżyć ce- 
ny wejścia. Bilet wstępu kosztować 
będzie tylko 20 groszy, a dla wycieczek 
zbiorowych — po 15 groszy. 


Wystawa gwiaziikowa 


art-rmafacza Słamisiawa 
Bobrzyńskiego. 


Dowiadujemy się, że znany artysta- 
malarz, Stanisław Dobrzyński, urządza 
w Łodzi, pierwszą, świazdkową wysta- 
wę swoich prac, która stanie się najwięk 
szym ewenementem dla kulturalnych 
sfer naszego miasta. 

Ceniony i popularny artysta, wśród 
wielu pięknych i pełnych wyrazu obra- 
zów, ilustrujących nastroje doby współ- 

iczesnej, wystawi szereg karykatur po- 


i 


wszechnie ownych w Łodzi osobistości, 
RORWNCYC wszystkie siery spo- 
eczne. 


Wystawa odbędzie się w górnych 
salonach kinoteatru „Casino“. Otwarcie 
nastąpi dnia 8 b, m., o godzinie 1-szej po 
południu, 


SEZON ZIMOWY W TRUSKĄWCU. 
Dnia 1-40, ada br. A ezcą się w Tru- „, 


skawcu cz E s 
Wybitnie dodatnie warunki leczenia w sezo- 


nie zimowym przy bardzo umiarkowanych ce-. 


nach m umożliwią. najszerszym eferom korzysta-  : 


nie że znakomitych kąpieli mineralnych siarcza- 
nych i solankowych w łazienkach centralnie 

rzewanych, a leczenie słynnemi wodam: tru- 
skawieckierm, z nieocenioną „Nafłusią* na czele 
przyniesie pomoc i ulgę tym. którzy w sezonie 
szedł mają wolny czas na przeprowadzenie 
uracj, 

Pijalnia wód mineralnych — resłauracju za- 
kładowa — lokale klubu towarzyskiego za0pa- 
trzone w centralne ógrzewanie zapewniają wy- 
godne i miłe miejsce na zebrania towarzyskie. 

Wspaniałe parkı zakładowe, pełne ełońca, 
są stałem miejscem przechadzek — w czasie pi- 
cia wód koncerty megałonowe. 

Dla zwolenników sportu — znakomite 
ny narciarskie do dalszych i bliższych w 


tralnem 
mnych 


— 


WIECZORY DYSKUSYJNE W KLUBIE ABSOL- 
ÓW GIMNAŻJUUM WIECZOROWEGÓ 


Zgodnie z powiętą uchwałą o życiu kulturalno 
oświatowem ozłonków Klubu A entów Gim- 
um Wieczorowego P, O, W. w Łodzi, Zarząd 
wprowadza w życie tak zwane „Nasze 
e wieszory dyskusyjne na dowolne tema- 
ty ogólne“, 

Omawiane wieczory zostaną 


roz ęte w 
środę, dnia 7 grudnia r, b. o godz 


„ 1,30 wieczo- 


nieraz |rem w lokalu własnym (ul. Śródmiejska 5) od- 


crytem łoszonym na temat; „Historja ruchu 
spółdzielczości i jego zadania”, na który Zarząd 
lubu zaprasza swych członków, 


nam poparcia i przyczyni się choć w czę 
ści do polepszenia bytu starca, 
Dlatego prosimy — pomóżcie 
w ulżeniu niedoli nieszczęśliwych na- 
szych braci. Niechaj ci, którzy nie są 
jeszcze członkami naszej instytucji, za- 
piszą się licznie i współpracują z nami 
nad opieką dla starców, 
pel ten, nie może i nie powinien 
pizebrzmieć bez echa! Sprawa bezrad- 
nego starca nie powinna być lekko trak 
towana, musi stać się ona troską szero- 
kiego gjsłu naszych obywateli. Pomóż: 


cie nam 
Józef Żurkowski 
Członek Zarządu Domu Starców 


nam 


¿cynicznie — 


Nr 334 


sx SAopubliio s 


„ Udusił 7 kobiet i żałuje, że nie więcej.. 


Cyniczny zbrodniarz przed sądem. 


Zwierzę w ludzkiem ciele drwi z policji, arogancko odpowiada sędziemu 
i z potwornym uśmiechem przyznaje się do wyrafinowanych zbrodni. 


Skazany wyskoczył z okna sądu na bruk uliczny. 


Siedem potwornych zbrodni, tak 
potwornych, że wzdrygali się nawet 
najbardziej opanowani ludzie. A na ta- 
wie oskarżonych w sądzie państwowym 


w Wiedniu siedział Franciszek Leitgeb, Swoją miłością. 


którego nazwisko stało się legendarne 
i przeszło do historji kronik kryminal- 
nych. Zwierzę w ludzkiem ciele, austra- 
cki Landru, „uczeń“ znakomitego Kür- 
tena, dostojny spadkobierca słynnego 
Kuby - rozpruwacza. 


Człowiek, który uśmiechał się, gdy 


letnią staruszkę Marję Schmidgummer. 
Też ją udusił. Dlaczego? 

— Proszę panów — śmieje się Leit- 
geb. — Ta stara baba zamęczała mnie 


— 80-letnia staruszka? — zapytał z 
niedowierzaniem sędzia. 

— Pan wcale nie wie, co się dzieje 
na świecie, panie sędzio — odpowie- 
dział Leitgeb. 


W marcu 1920 roku, gdy tylko wy- 


mu czytano akt oskarżenia, drwił z pro- | szedł z więzienia, gdzie odsiadywał ka- 


kuratora, nazywając go  zniedołężnia- 
łym starcem i kpił z badających go psy” 
chjatrów, nazywając ich szarlatanami. 
A w końcu oświadczył: 

— Znudziła mi się ta cała komedja 
sądowa. Róbcie ze mną co chcecie, ale 
dajcie mi spokój | nie zawracajcie gło- 
wy waszemi głupiemi pytaniami. Nie do- 
rośliście do tego, by mnie sądzić. Nie 
będę Odpowiadał. 

Kim jest ten niezwykły przestępca? 
Gdy go pytano 6 zawód, odpowiedział 
krótko: 


— Aresztant. 

Nie był to żart. Franciszek Leitgeb 
ma 53 lata. W więzieniu spędził 25 lat. 
Przyzwyczaił się do tego. Ma kwadra- 
tową twarz i bardzo niskie czoło. Małe 
oczki biegają nieustannie. Wysoki, o po- 
tężnych barach, sprawia ponure wraże- 
nie, Był czeladnikiem rzeznickim, Gdy, 
miał 25 lak dokonał kradzieży ż wła- 
maniem. Schwytano go i skazano na 
dwa lata więzienia: Tego*samego dni 


znów włamania i zaów został skazany 
na trzy lata więzienia: I w ten sposób 


rę za kradzież z włamaniem, udusił on 
żonę urzędnika kolejowego, Bertę Re- 
neder. A następnego dnia zaprosił na 
wódkę jej męża |! starał się go pocieszyć, 
mówiąc, że policja niewątpliwie wpad- 
nie na trop zbrodniarza. 

— A tę ofiarę dlaczego pan udusil? 


— Sprawiało mi to przyjemność. 

Nastąpiło 10 lat przerwy. 10 lat sie- 
dział znów Leitbeg w więzieniu, za kra- 
dzież z włamaniem. Gdy w roku 1931 
został zwolniony, tego samego dnia 
spotkał znajomą z lat dziecięcych, An- 
nę Leitner. Biedna kobieta nie podcjrze- 
wała, z kim ma do czynienia. Zaprosiła 
go do siebie, poczęstowała obiadem. 
A po obiedzie... 

— Niem wiem doprawdy, dlaczego 
ją udusiłem... Nie podobała mi się. Może 
dlatego. 

Przed kilku miesiącami pojechał do 
Linzu, Tam poznał panią Jank, wdowę 
po architekcie. Zaprosił się do niej, mó- 
wiąc, że ma pilny interes. I z zimną 
krwią, nie bacząc na to, że biedna kobie- 
ta krzyczała i broniła się  heroicznię, 
udusił ją, 


— Szkoda, że tylko siedem — mów! 
z uśmiechem zbrodniarz... — Gdybym 
nie siedział tyle lat w więzieniu ! mial- 
bym więcej czasu, udusiłbym 70 kobiet... 
— A dlaczego pan się przyznał? 
— Palić mi się chciało strasznie... 
Sąd ogłasza wyrok. Nie wyrok 
śmierci, W Austrji niema kary, śmierci. 


i Dożywotnie więzienie. 


Czy panowie przypuszczają. Że 
będę siedział? — pyta spokojnie Leit- 
geb. 
— Odprowadzić, — mówi sędż .. 
A w tej chwiil stało się coś nleocze- 
kiwanego. Leitgeb wyrwał się z rąk 


konwojentów. Nim zdążył mu ktoś% 


przeszkodzić, wielkiemi susami dopadł 
okna i rzucił się głową w dół, z wyso- 
kości drugiego piętra, 

Czy będzie żył? Niewiadomo. (r). 


YYYY ANNY wypady, 


Na błyszczącym parkiecie dancingu. 


Wśród fordanserek jest wiele zredukowanych urzędniczek. — Uśmiech na twarzy 
i pustka w żołądku. — Przy winie, ale bez chleba.— „Pani musi sama zarobić“ 


& za kufis wesołych fokali nocnych. 


Stołeczne władze bezpieczeństwa, 


postanowiły. zająć, się bliżej sprawą daną 
*Gingów. Na powzięcie tej decyzji wpły- 
A ODER liczniejsze. skargi, odsłaniają- |. 
f 4,| ś€p 

gdy znalazł się na wolności — dokonał | tu 


onure kulisy tych wesołych insty- 


W szczególności — pisze „ABC“ — 
władze mają zająć się sprawą fordan- 


popłynęło jego życie. Krótki czas na |serek. | 


wolności i bardzo długo — w więzieniu. 
Przez wiele, wiele lat, 

I rzecz charakterystyczna. Gdy nie- 
mal każda jego kradzież była natych- 
miast wykrywana — nikt nie przypu. 
szczał, że jest on również mordercą. 
Bestjalskie zbrodnie dokonywane były 
raz po raz w Austriji, lecz nigdy nie pa- 
dło na niego żadne podejrzenie. Dopiero 
za siódmym razem został aresztowany. 
Ale wypierał się długo. Nie chciał się 
przyznać. Wówczas postanowiono go 
zmusić do mówienia. Przekonano się, że 
jest namiętnym palaczem i odmówiono 
mu papierosów. Próba udała się. Lelt- 
geb walczył z sobą dwa dni, ale dłużej 
nie wytrzymał: 

— Gdy mł dacie papierosa, powiem 
wszystko» 

Dzień w dzień przez cały tydzień 
opowiadał o swych zbrodniach sędzie- 
mu śledczemu. Ostatniego dnia sędzia 
zapytał: 

— Czy to wszystko? 

— Niestety, — zaśmiał się Leltgeb 
więcej nie zdążyłem. 
Ą szkoda... 

Siedem potwornych zbrodni, siedem 
straszliwych tragedyj. Po raz pierwszy 
stało się to, gdy go wypuszczono z wię- 
zienia po odbyciu pierwszej kary. Po- 
znał wówczas 47-letnią Marję Lederer, 
wdowę. Żył z nią przez cały miesiąc. 
A po miesiącu zadusił ją z zimną krwią. 
Tego samego dnia został aresztowany 
za nową kradzież. Nikt nie przypuszczał. 
że tajemniczy niewyjaśniony mord jest 
jego dziełem. . 


Znów wyszedł na wolność. Jego 


przyjaciel, Danner, był wówczas w woi- 


sku. Leitgeb zaopiekował się jego Żoną. 
Po tygodniu udusił ją w bestialski spo- 
sób, | podpalił dom. Przypuszczano, że 
Dannerowa spłonęła wskutek własnej 
nieostrożności. ` 

— Cóż wy jesteście warci, skoro nie 
potrafiliście stwierdzić, że to była 
zbrodnia, a nie nieostrożne obchodzenie 
sie z ogniem? — zawołał Leitgeb, skła- 
dajac zeznania. ; ' 

W rok pózniej zamordował on 80- 
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Ostatnio bowiem stwierdzono, że for- 
danserki stały się przedmiotem na sze- 
roką skalę zakrojonego, jawnego 

handlu żywym towarem. 

W ciągu ostatnich lat niemal wszyst- 
kie nocne lokale skasowały występy ar- 
tystyczne, które jeszcze niedawno za- 
trudniały rzesze artystów widowisko- 
wych. Dyrekcje większych dancingów po 
stanowiły zastąpić siły artystyczne wy- 
łącznie fordanserkami, stanowiącemi lep 
szą przynętę dla gości. 

obecnej chwili w Warszawie, ist- 
nieje cała sieć pośredników, których za- 
daniem jest 

werbowanie fordanserek. 
Portugali przytem nie tylko lokale war- 
szawskie, ale i liczne zakłady prowincjo 
nalne. Ponieważ właściciele nocnych lo- 
kali żądają „jaknajświeższego towaru”, 
Po eduicy wysilają się w kierunku wy- 
najdywan 

jaknajmłodszych dziewcząt. 
Kryzys ogromnie ułatwia im zadanie, Pe- 
wna instytucja społeczna dokonała na 
terenie kilku dancingów warszawskich, 


rodzaju ankiety, Okazało się, że wśród 


[ordanserek, wiele werbowało.się, . 
Adak RAE urżędniczek. 


"Większość fordanserek, to dziewczę- 


chleba dla siebie i bliskich, 


Zwerbowane fordanserki stają się 


(przedmiotem nieludzkiego wyzysku. — 


Zazwyczaj pośrednik zabiera połowę 
kontraktowego wynagrodzenia fordan- 
serek, przyczem należność tę wypłaca 
sam właściciel lokalu. W większości dan 
cingów warszawskich i prowincjonalnych 
fordanserki nie otrzymują żadnej zapłat 
Tylko w kilku najdroższych dancingac 
warszawskich, fordanserki otrzymują za- 
płatę, najwyżej po 5 złotych dziennie, 
Za te pieniądze musi się utrzymać, stroj- 
nie się ubrać, zapłacić fryzjera i t. d. — 
Jasna rzecz, że nie wystarcza to na 
część tych wydatków. 

W większości jednak lokali, jak za- 
znaczyliśmy, wogóle sprawa ta postawio 
na jest zupełnie wyraźnie. Fordanserka 
musi sama zarobić, 

Są nawet dancingi w Warszawie, 
gdzie fordanserki opłacają po 100 zło- 
tych miesięcznie za prawo przychodzenia 

Innemi słowy, dziewczęta te zmuszo- 
ne są jawnie do nierządu, z którego mu- 
szą czerpać środki utrzymania. rzę* 
siście oświetlonych salonach nocnych — 
wytwornych spelunek, odbywa się 

jawny handel żywym towarem. 

Są agenci, którzy wywożą ze sobą 


KAWY NWN 


Znów zmiana pisowni. 


Projekt skasowania „rz“ i „ó“. 


(i) W bieżącym tygodniu Akademja 
Umiejętności dokonała znów zmiany pi- 
sowni polskiej, upraszczając ją w pew- 
nym stopniu. Zmiany polegają na tem, 
że postanowiono pisać wszystkie słowa, 
które miały dotąd na początku literę ,Z* 
i składały się z dwuch, ściśle połączo” 
nych z sobą słów, razem i przez literę 
nS » 

A więc na przykładzie sprawa ta 
wygląda następująco: dotychczas pisało 
się „z kolei”, „z przodu”, „z początku”, 
„z pod” i t: d, Obecnie, należy słowa te 
pisać: „skolei”, „sprzodu”, „spoczątku', 
„spod” i t 

Zmiany te są już obowiązujące, a w 
związku z tem, wydawcy książek zwró- 


cili się do ministerstwa oświaty z proś- 
bą, aby ingerowało w Akademii Umie- 
jętności i spowodowało, by tego rodzaju 
zmiany nie były wprowadzane stopnio* 
wo, śdyż naraża to wydawców książek, 
na poważne straty. 

ydawcy proponują, aby Akademja 
umiejętności zajęła się całą pisownią pol 
ską i ustaliła wszelkie zmiany, ogłasza- 
jąc je dopiero wówczas, gdy nic już nie 
będzie budziło żadnych wątpliwości, — 
Ostatnio bowiem, na przestrzeni trzech 
Bai jest to już druga zmiana w pi- 
sowni. Równocześnie wydawcy książek 
zaproponowali, aby uprościć w dalszym 
ciągu pisownię, przez skasowanie „rz”, 
„ó1iŁ 


wu 


sta, szukające ta: posadace « dancitgowej'ł 


partje fordanserek na prowincję, po kil- 
kanaście osób, Niedawno - władze- areszr- 


towały niejakiego Borysa Chackielewi+ ==" 


cza, uprawiającego proceder pośrednic- 


dżał do Warszawy, gdzie angażował po 
kiłkanaście dziewcząt do dancingów pro 


15 złotych wynagrodzenia dziennego. — 
Oczywiście, uszczęśliwione dziewczęta 
przyjmowały propozycję i wyjeżdżały do 
obcego miasta. Tutaj, będący w zmowie 
ze zbrodniczym agentem właściciel loka 
lu oina dorai wręcz, że 

pis jego jest słałszowany, 

— Nikogo nie upoważniałem k pod- 
pisywania takiego kontraktu — wołał — 
może pani u mnie zostać, ale ja nie je- 
stem w stanie nic płacić. Musi pani sa- 
ma zarobić. 

Sens tych słów był jasny, tymczasem 
nic innego nie pozostawało do wyboru. 


Nawet na powrotną drogę nie było bo- 


wiem pieniędzy. 


W ten sposób setki młodych istnień 


rzucone są w bagno rozpusty. 

We wszystkich nocnych lokalach, obo- 
wiązuje w stosunku do fordanserek za- 
sada „konsumu'. Mianowicie, zadaniem 
fordanserki jest | 

naciąganie gościa na jaknajwiększy 

rachunek. 

Jeżeli przekroczy określoną granicę, 
fordanserka otrzymuje pewien procent. 

Panujący kryzys z łatwością napędza 
w zastawione sidła rzesze młodych 
dziewcząt. Wtrącone w trzęsawiska wy 
twornych spelunek — nie mają już za: 
zwyczaj możności zmiany trybu życia. 
Lepkie błoto wesołych lokali wciąga. — 
Nocne życie, pędzone w oparach alko- 
holu i gęsty hii „zabawy“, niszczy 
szybko te młode organizmy, A kiedy 
fordanserka przestaje już być przynętą 
dla gości, wówczas musi opuścić lokal, 

rzucona na pastwę ulicy. 
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łódzicieśo olcreśu włókkiennicześo. 


Obniżkacen. 


Nie da się zaprzeczyć, że propagan- 
da za obniżką cen związanych przybra- 
ła u nas charakter bardziej umiarkowa- 
ny a tem samem celowy. 

Jeszcze przed paru tygodniami sły- 
szeliśmy zawsząd nawoływanie pod 
adresem rządu, aby użył w tej dziedzi- 
nie przymusu w  najszerszych grani- 
cach i doprowadził w drodze akcji ge- 
neralnej poziom ceu artykułów skarte- 
lizowanych do poziomu artykułów o 
brotu konkurencyjnego. Działał wtedy 
przykład dekretów papenowskich, prze- 
prowadzących jednem. cięciem: |-mo. 
obniżkę cen na szerokm ironcie (w 
Niemczech front cen związenych jest 
znacznie szerszy); 2-do, obniżkę płac; 
3-tio obniżkę czymszów; 4-to, obniżkę 
procentów. 

Kto stoi na stanowisku, że. jedyne 
wyjście z kryzysu polega na ułatwieniu 
procesu dostosowanego na wszyst- 
ph odcinkach skurczonego Życia go- 
spodarczego, ten konsekwentnie musi się 
także opowiedzieć za obniżką cen zwią” 
zanych. Rzecz iednak w tem, aby uni- 
knąć schematu, któryby uniemożliwii 
uwzględnienie doniosłego momentu ren- 
towności produkcji, nię mówiąc już o 
innych względach ogólno - gospodar- 
czych częstokroć wchodzących w grę 
(np. moment walutowy odnośnie do 
przemysłów eksportowych np. górnic- 
twa węglowego, dźwigającego na sobie 
w dużym stopniu ciężar opieki nad zło- 
tym). , 

Przy tem założeniu 
jest takie: należy obniżyć ceny. ale w 
przednio upewnić się, czy obn ce cen 
będzie w naszych ‚warunkach rynko- 
wych odpowiadał przypuszczalny 


wzrost zbytu, wyrównujący mniej wię: 


cej straty na cenach jenostkowych. 
Nadto, co do gałęzi, które. spełniają 
zadania o charakterze ogóliio - gospo- 
darczym, należy upewnić się, czy zniż- 
ka cen nie osłabi tej funkcji. Dodamy, 
Że poczęści taka funkcja ciąży na każ- 
dym przemyśle miejskim; polega ona 
pizecięż na zatrudnieniu robotnika; jest 
to fińkcja pod względem ogólno - go- 
spodarczym, w interesie zwłaszcza za- 
chowania spokoju. społecznego, bodaj 
donioślejsza, aniżeli poprawa sytuacji 
natwstiw' drodze zamykania nożyc cen 


dinteresowanemi. gałęziami. 

„ję PRZY trwającej tendencji dotychcza- 
SÕ; t 
fzewa dla poszczególnych gałęzi. Zna” 
mienny jest wysiłek np. hutnictwa źe- 
laznego w kierunku pogłębienia rynku 


wewjqętiznego, wyrażający się usilną 
Pro NaON za rozszerzeniem  Zzastoso- 


wania Żelaza i jego wytworów w 
przemyśle; "budownictwie i gospodar- 
stwie domowem. + 


u Teraz słychać znowu, że nastąpi ob- 
niżka: cen skartelizowanych; m. in- o 10 
qyoc. żelaza, które niedawną takąż 
ziik już przeszło. Obok żelaza wy- 
ńiieniają: papier, cement, naftę, benzy- 
16. Jężęli rządowi uda się ustalić, w po- 
Pozitmieniu z zainteresowanemi gałę- 


- žini. miarę, obniżki — będzie to poważ- 


ny,sukces w iego polityce gospodarczej. 
„ą Tym "razem: obniżka ma się łączyć 
z „obniżką „sztywnych pozycji* kalku- 
lacyjnych, na które polityka publiczna 
ma największy wpływ. Zamierzona jest 
ubtiżka, taryf kolejowych. Takie posu- 
nięcie zbliżyłoby akcję rządową do lo- 
wicznego systemu. Zrozumiałe jest je- 
dnak. żę obniżka taryf nie wyczerpuje 
jeszcze „postulatów sfer gospodarczych 
w; zakresie koniecznej obniżki elemen- 
tów Sztywnych kalkulacji. W grę 
wchodz! cała sfera cen za usługi, do- 


ż ; | skie 
starczane przez państwo, samorzudy i|* 


instytucje pomocy społecznej. Dr. A. Z 


ro¿umowanie 


ei dla. cen — zagadnienie samo doj-|N 


| Szukamy rynków zbytu. 


; Cele i żadania rady eksportowej zrzeszeń polskiego 


przemysłu włókienniczego. 


W myśl przepisów, zawartych w sta- 
tucie rady eksportowej zrzeszeń polskie 
go przemysłu włókienniczego, który zo- 
stał uchwalony przez komitet organiza- 


ta nie będzie nosiła charakteru jednost- 
ki handlowej, z uwagi na co nie będzie 
zawierała żadnych tranzakcyj eksporto- 
wych. Do obowiązków rady eksportowej 


cyjny i ma ulec zatwierdzeniu przez mi- katy, należało badanie we wszelkich 


nisterstwo przemysłu i handlu, instytucja 


AWAY YW YYYY ZIN 


Gdynia portem światowym. 


krajach możliwości zbytu dla wyrobów. 


Czechosłowacja i Wesrg wycofuwja 
sie z portów miemiechich. 


(F) Od dłuższego czasu toczą się ro- 
kowania w sprawie przerzucenia tran- 
sportów bawełny, przeznaczonych dla 
Czechosłowacji z portów niemieckich, a 
przedewszystkiem z Bremy na Gdynię. 
W wyniku porozumienia, gwarantujące- 
go przemysłowi czeskiemu bawełniane- 
mu specjalnie dogodne warunki transpor 
towe, przeszły już pierwsze próbne tran 
sporty bawełny dla Czech przez Gdynię 
W najbliższym czasie ruch tranzytowy 
bawełny przez Gdynię ma się znacznie 
powiększyć. 

Wydatnemu wzrostowi transportów 
surowej bawełny przypisać należy duże 


znaczenie, gdyż w najbliższym czasie w 
podobny sposób ma być przeprowadzona 
sprawa importu bawełny przez Gdynię 
dla przemysłu węgierskiego. Zarówno 
tranzyt bawełny dla Czech i dla Węgier 
przyspieszy sprawę: utworzenia w Gdy- 
ni arbitrażu bawełnianego i w ten spo- 
sób port gdyński stanie narówni z inny- 
mi portami światowymi, przez które bę- 
dą przechodzić partje bawełniane i mo- 
żliwe, że będą w Gdyni zawierane tran- 
zakcje tym surowcem. Posiada to duże 
znaczenie dla przemysłu, który opłacać 
dotychczas musiał porty zagraniczne i 
instytucje arbitrażowe zagraniczne, 


Wymiary podatku dochodowego 


moga byé przez 
Mr) Waber tego, ze 'obeenfe" dorg: 
czane są płatnikom nakazy-płatnicze-na- 
podątek= dechadewyg należy zwróęiói 
uwagę, że wladze. skatbo WE nie mogą w 
zasadzie ustąlać wymiarów odmiennych 
od zeznań płatnika, jeżeli przedtem nie 
podały do ich wiadomości swych wyczer 
pujących i należycie skonkretyzowanych 
wątpliwości oraz wszelkich zarzutów, co 
do dokładności i prawdziwości zeznań. 

Władze skarbowe obowiązane są we- 
zwać podatnika, aby udzielił bądź pisem 
nie, bądź ustnie wyjaśnień i aby przed- 
stawił dowody, względnie przedłożył 
księgi, bądź sprostował zeznanie. — 
Wszystko to jednak przed ustaleniem 


ppłaaśmiica załcwwe- 


sifjfomowane. 


miaru przeź władze skarbowe 

«—Jeżeli płatnik-podatku dochodowego 
w, odwołaniwowykąże tyłędność postępo- 
wania wymiarowego — władze skarbo- 
we obowiązane są przeprowadzić dodat- 
kowe postępowanie wyjaśniające. Podat 
nik zaś, który na wezwanie władz skar- 
bowych nie udzieli wyjaśnień lub nie 
przedstawi dowodów, naraża się na wy* 
danie decyzji zaocznej, wedle postępo- 
wania wymiarowego i odwoławczego, t. 
zn., że władza wymiarowa kierować się 
będzie przy wymiarze danymi, jakiemi 
rozporządza, a płatnik nie będzie mógł 
więcej współdziałać w postępowaniu wy 
miarowem. 


Giełda pienieżna. 


Na wczorajszem zebraniu giełdy. walutowo- 
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
przeważała słabsza, za wyjątkiem dewiz na Lon- 
dyn i Holandję, których kurs kształtował się 
mocniej. Obroty były nieco zwiększone. Noto- 
wano: Belgja 123,63 (—2), Gdańsk 173,40, Ho- 
landja 358,75 (-|-5], Londyn 28.85—28,90) (--13), 

owy Jork 8,922, Nowy Jork-kabel 8.926, Paryż 
34.88 (—1), Praga 26,41, Szwajcarja 171.60 (—5). 
W obrotach międzybankowych dewizy na Ber- 
lin 211.95. W obrotach prywatnych: marka nie- 
miecka 211.40—211,30 (—5), szyling austrjacki 
105.75, dolar got, 8.919—8921 (-1-10), dolar zło- 
ty 8.94.75 (-1-25), rubel złoty 4,50,50 (-1-50), rubel 
srebrny 1,40, bilon 0.58. 


AKCJE. Na rynku akcyjnym panowało lek- 
kie ożywienie, Głównie interesowano się akcja- 
mi Banku Polskrego i Norblin, Notowano; Bank 
Polski 88,50 — 88 (--50), Lilpopy 11—11.50 
(--25), Norblin 31, Częstocice bez kuponu za 
1930/31 r. (3 zł). Tranzakcje nienotowane: Mo- 
drzejów 2. Sprzedano z licytacji 250 sztuk akcyj 


Borkowskiego po 0.35; za Starachowice chciano 
płacić 7.25, 

PAPIERY PROCENTOWE, Dla papierów 
procentowych tendencja była utrzymana, Inte- 
resowano się głównie 4 proc. dolarową, 7 proc, 
stabilizacyjną i listami m, Warszawy, Notowano: 
3 proc. budowlana 38.65 (-1-15), 4 proc. dolaro- 
wa 51,75 (-|-35), 4 proc, inwestycyjna 99 (-|-50), 
serjowa 105 (-1150), 5 proc. konwersyjna 41, 
6 proc. dolarowa 57, 7 proc. poż. stabilizacyjna 
|5425—54,13, odcinki po 500 dolarów 54,88 (--63), 
8 proc, oblig. bud, B.G.K. I em'sja 93, 4 i 'pół 


proc. ziemskie 37-—36,75 (—25), proc. ziem- 
skie dol. 48.50, 4 i pół proc. m Warszawy 44.90 
(-|-40), 5 proc. Warszawy 47.50 (—50), 8 proc. 


Warszawy 55.75—56,25 (--25), odcinki po 1000 
złotych 57, 8 proc. Piotrkowa 50 (—140). Tran- 
zakcje nienotowane: 7 proc, stabl, odcinki po 
160 dol, 59 (-1-50), 7 pros: Warszawska dol, 
40.25 (-—25), 7 proc, śląska 42.75 8 proc. dillo- 
nowska 60.75 (-1.25), 8 proc. m, Łodzi 53, za 
10) proc. Siedlec chciano płacić 51.50. za 6 proc, 
oblig, Warszawy 6-cj em, 33, 8 i 9-ej em. — 31. 


Wieści gospodarcze. 


NOWE ZARZĄDZENIA DEWIZOWE W JUGO-| HOLĄANDJA NIE PODWYŻSZA CEŁ WŁó- 
SŁAWJI i KIENNICZYCH. 


W celu zapobieżenia dalszemu zbytecznemu 
wywozowi dewiz z Jugosławii, rada ministrów 
postanowiła zakazać wszelkich dalszych płat- 
ności zagranicznych z tytułu honorarjów lekar- 
skich i studjów, i zrewidować udzielone dotych- 
czas zęzwolenia, Przesyłanie walut ı dewiz stu- 
dentom, przebywającym zagranicą będzie zaka- 
zane. Wyjątek stanowić będzie młodzież, której 
brak jeszcze tylko dwuch semestrów do ukoń- 
czenia słudjów. 

Wydawanie dewiz i walut w ilościach więk- 
szych, aniżeli zaznaczone w dokumentach podró- 
ży będzie niedozwolone, wyjątek stanowią wy- 
padki choroby, która nie może być leczona w 
kraju, a która wymaga szybkiej pomocy lekar- 


į: 
Wszystkie dotychczas wydane! upoważnienia 


Rząd holenderski zaniechał pierwotnego pro- 
jektu generdlnej zwyżki całej swej taryfy celnej. 
Jak wiadomo, rząd holenderski projektował już 
w najbliższym czasie podwyższenie całej tary- 
fy z 10 na 13 procent ad valorem dla poszcze- 
śólnych towarów, importowanych do Holandji. 
Obecnie mają być podwyższone stawki celne je- 
dynie tylko na te artykuły, które nie są wyra- 
biane w kraju, Podwyżka wyniosłaby 30 proc. 
Na podkreślenie zasługuje fakt, że zwyżka ceł 
nie obejmuje importowanych do Holandji towa- 
rów włókienniczych. ; 


SOWIETY ZAKUPUJĄ MIEDŹ w NIEMCZECH, 

Donoszą z Berlina, że przedstawicielstwo 
handlowe :Z.S.S.R. nabyło w całym szeregu firm 
niemieckich większe partje miedzi. Zakupiony 


i legitymacje na zakup walut i dewiz zagranicz- |lowar przewieziony będzie do Leningradu i in- 
nych, tracą swoją wartość w dniu 14 grudnia r.b, lnych portów rosyjskich drogą morską. 


naszego przemysłu włókienniczego, uła- 
twianie eksporterom nawiązywania sto- 
sunków z zagranicznemi odbiorcami, 
utrzymywanie permanentnej służby in- 
formacyjnej, prowadzenie propagandy 
polskiego włókiennictwa zagranicą, wy- 
szukiwanie nowych rynków zbytu i wre 
szcie udzielanie premij eksportowych. 
Dochody rady eksportowej składać się 
będą z następujących pozycyj: 

Subsydjum na popieranie eksportu 
wyznaczone przez Pereiro producen- 
tów przędzy bawełnianej. 

Składki członkowskie, obowiązujące 
firmy biorące udział w eksporcie. Wy- 
sokość tych składek nie jest jeszcze usta 
lona. 

"Wpływy z zaświadczeń wywozowych 

Obecnie, powołanie do życia rady 
eksportowej zależne jest wyłńcziie od 
zatwierdzenia statutu przez minister- 
stwo. Nastąpi to w drugiej połowie bie- 
żącego miesiąca. Wobec czego rada eks 
portowa będzie uruchomiona w styczniu 
przyszłego roku. Donosiliśmy już o przy- 
stąpieniu do rady eksportowej biało- 
stockieśo przemysłu włókienniczego, 
obecnie ma nastąpić przyjęcie reprezen- 
tanta bieiskiego przemysłu. (c) 


| Przedstawiciele 
| Lewiatana 
| 


bawili wczoraj w Łodzi, 

, W'dniu wczorajszym odbyło się po- 
siedzenie zarządu związku przemysłu 
„włókienniczego w / państwie 
przy udziale prezesa zarządu centralne. 
go związku przemysłu polskiego, p. A. 
Wierzbickiego i członków zarządu Le- 
wiatana, Laurysiewicza i Strasburgera. 
Na posiedzeniu tem omawiane były naj- 
istotniejsze zagadnienia przemysłu włó- 
kienniczego pod kątem widzenia ogólne- 
$o programu gospodarczego Polski. (c) 


RYNEK WALUTOWY W ŁODZI, 

, W dniu: wczorajszym kursy walut na łódz- 
kim rynku utrzymały się bez zmiany przy nj- 
słych obrotach. Dolar. jak dotąd, w płaceniu 
8,89 i w żądaniu 8,90. Funt zlekka się wzmocnił 
do 28,50 w płaceniu i 28.90 w żądaniu. 

Złoto i listy zastawne również bez zmiany. 


Giełda zbożowa. 


Na wczoiejszem zebraniu giełdy zbożowo* 
towarowej w Warszawie ogólny obrót wynosił 
1396 i pół ton, w tem żyła 460 ton, Notowaro: 
żyto standart I-szy 14,75—15, I-gi 14.50—14.75, 
pszenica jara 25.50—26, jednolita 24 ; pół-—25, 
zbierana 24—24 i pół, owies jednolity 15—15 i 
pół, zbierany 13 1 pól—14, jęczmień na kaszę 
14 i pół—15, browamy 16—17, rzepak zimowy 
47—49, siem:e lniane 38-—40), gryka 15—16, proso 
18—19, groch polny jadalny 23—25, Victoria 
25—30, wyka 16—17, peluszka 15—16, łubin nie- 
bieski 8—8 i pół koniczyna czerwona surowa 
bez grubej kanianki 100—120, bezkanianki o czy- 
stości 97 proc, 120—135, biała surowa 100—130, 
bez kanianki o czysł, 97 proc. 140—190, ziem- 
uiaki 3 i pół-4, mąka pszenna luks. 43—38, 4/0 
38-43, żytnia pytlowa 26—27, sitkowa i razowa 
20—21 i pół, otręby pszenne szale 10—10 i pół, 
średnie 09-—10, żytnie 8 : pół=9 i pół, kuch 
lniane 20 i pół—21, rzepakowe 16—16 i pół, 
słonecznikowe 16 i pół—17. 


NOTOWANIA BAWELNY. 

Nowy ork, 1 grudnia. Loco 5,95, grudzień 
5.83, styczeń 58,2, luty 5,85, marzec 5.93, kwie- 
cień 5.97, maj 6.03, czerwiec 6.06, lipiec 6,10, 
sierpień 6,15, wrzesień 6,2], październik 6,27, 

Nowy Orlean, 1 grudnia. Loco 5.90, grudzień 
5,80, styczeń 5.82, marzec 5,92, maj 6.01, lipiec 
6.10, październik 6.26, 

Liverpool, 1 grudnia Grudzień 5.02, styczeń 
5415, luty 5.06, marzec 5.07, kwiecień 5,08, maj 
5,09, czerwiec 509, lipiec za sierpień 5411, 
wrzesień 5.11, październik 5,12, listopad 5,13, 
grudzień 5,14. i 

Bawełna egipska, Grudzień 6,75, styczeń 
6.83, marzec 6.96, maj 7.05, lipiec 7.13, paździer- 
nik 7.26, listopad 7.26, 

Upper, 1 grudnia, Grudzień 6.58, styczeń 6,40 
marzec 6,46, maj 6.42, lipiec 6.40, październik 
6.33, listopad 6.33. | 

Brema, | grudnia Loco 7.05, grudzień 6.67. 
styczeń 6.73, marzec 6.89, maj 6,98, lipiec 7.07, 
październik 7.23, 

Aleksandrja, 1 grudnia, Marzec 13.53, maj 
13,76, lipiec 14.27, Ashmouni: grudzień 11.78, 


luty 11.71, kwiecień 11,69, czerwiec 11.67, paż- | 


dziernik 11.34 
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nego. Pozycja w dziale administracji 9- 
gólnej w budżecie Tomaszowa na rok 


Ni 334 
Tm m A A 
LOitaszów - Mazowiecki. 7a 
—D— UA 
DSZCZĘDNOŚCI MAGISTRATU. b 
Przed kilku dniami donosi*:$miy o b 
tem, że urząd wojewódzki polecił prze. 
prowadzić w ciągu 60 dni 25 proc: re: y 
dukcje wydatków w dziale adnini- ni 
stracji ogólnej. WA 
W związku z term magistrat udziel:? A 
w bieżącym miesiącu wymówienia wa a 
runków płacy urzędnikom komuna!- fi 
nym. Zmiany dotyczyć będą przede- ri 
wszystkiem 10 proc. dodatku kəmunal. f 


1933/34 zmniejszona zostanie dodatko- 
wo: o 5-proc., przyczem magistrat zmu- 
szony będzie wydatiwe zmniejszyć per- 
sonel pracowniczy. 


KIEDY URZĘDNICY MIEJSCY 

OTRZYMAJĄ ZALEGŁE PENSJE? 

Z powodu ciężkiej sytuacji finanso- 
wej, w jakiej znajduje się nasz samo- 
ząd miejski, urzędnicy magistratu od 
przeszło dwuch miesięcy nie otrzymują 
swych poborów. Gdy rozeszła się wla- 
domość o sfinalizowaniu pożyczki z e- 
lektrownią, urzędnicy przypuszczali, że 
natychmiast otrzymają pieniądze. Jed- 
nakże krążą ostatnio pogłoski, że prze” 
dewszystkiem pokryte będą z tej po- 
życzki pretensje skarbu, zakładu ubez. 
pieczeń socjalnych oraz zakładów ase- 
kuracyjnych. Ponieważ z sumy tej ma- 
ją być nadto przeprowadzone prace. 
związane z założeniem centralnego o- 
grzewania .w szkole powszechnej przy 
ul. Legionów, szanse pracowników są 
niewielkie. | 

Wobec tego związek pracowników 
komunalnych zwrócił się do urzędu wo- 
jewódzkiego, w którego kompetencji 
leży obecnie podział pożyczki, z prośba 
o przyznanie im pierwszeństwa. Istnieje 
nadzieja, że urząd wojewódzki przy» 
chyli się do tej prośby. 


ROBOTY PUBLICZNE. 

W bieżącym tygodniu wstrzymane 
zostały prace przy robotach publicz- 
nych.. Aczkolwiek związki zawodowe 
oraz magistrat zabiegają: o- uruchotn'e- 
nie. tych pracsi w. grudniu, istnieją ma- 
Te atiak osiągnięcia pomyślnego skiita 


AGORY: 

Jak już donosiliśmy, — ministerstwo 
pracy i opieki społecznej odmówiło ro- 
botnikom sezonowym zasiłku, przypa- 
dającego z funduszu bezrobocia, nato- 
miast kwestja państwowej zapomogi 
doraźnej jest nadal aktualna. 


ZATRUTE MIĘSO. 

Onegdaj miejski lekarz weterynarii, 
przeprowadzając lustrację warsztatów 
masarskich, znalazł w sklepie Konstan- 
tego Warycha, Zawadzka 204, niezna- 
kowaną słoninę wagi 7 kg. oraz 0.8 kg: 
schabu. Lekarz stwierdził, że mięso to 
porażone jest włośniami, wobac czego 
zakwestionował i resztę produktów od- 
dając je do dyspozycji powiatowego :©e- 
karza weterynaryjnego. 

Warych nie przyznał się do potaje- 
mnego uboju i oświadczył, że mięso na- 
był u nieznanego mu wieśniaka. 


i NAJPOPULARNIEJSZA POSTAĆ. 
+ Czytelnicy nuszego pisma z pewnością zau- 
waż l: taah się od ezerégu tygodni na ła- 
j p pisma’ akcję propagandową firmy 
Polskie Zakłady Philips z motywem ,prądożer- 
cy, Ten „prądożerca'* stał się już postacią nie 
mat legendarną, ws ą © „prądożercy”, 
głośno o nim w całej Polsce. Jest on obecnie 
jedną z najpopularniejszych postaci, grasujących 
w naszem mieście, 

Któż bo jest właściwie ren „prądożerca*? 
Ciekawe, czy wszyscy czyteln:cy zdają sobie 2 
tego dość jasno sprawę. Pewien pan, zapyta- 
ny; .kto to jest „prądożerca* odpowiedział na to 
pytanie w następujący sposób: 

„Kiedy byłem mat chłopcem wierzyłem 
święcie w erari r n Lane Ay a wierzę w 
i ożercę', To jest przec zupelnie pewne, 
e. tych T zw, palce żarówikach eiedzi jakiś 
obżartuch chciwy i nienas który wysysa 
nadmierne ilości prądu w przeciwieństwie do 

ełnowartościowych żarówek Philipsa, które da- 
a światło dobre i zdrowe dla oczu przy jedno- 
czesnem minimalnem zużyciu prądu“, 


mych nasz 


Rywalka 


, 


; tentyczności 


i doskonałej jakości. 


zwracać uwagę 
zastrzeżone 


SWOR; 


Ugay 


Women 


sxi SUPPLI :s:> 


Prawdziwem dobrodziejstwem 


w chwilach zmęczenia i wyczerpa- 
nia jest cudowna orzeźwiająca wo- 
da kolońska ”4711”. Wystarczy zwil- 
żyć czoło i skronie kilkoma kropla: 
mi tej szlachetnej, prawdziwej wody 
kolońskiej, głęboko wciągnąć w płu- 
ca jej subtelną, a zarazem 
| | „mocną woń, by w ten sposób 
h odświeżyć i pobudzić nerwy. 
7 Tem samem orzeźwiającem 
działaniem odznaczająsięiin- 
7 ne wyroby z wody kolońskiej 
© »4711", które, jak „wszystkie 
| pierwszorzędne wytwo* 
|| ry wszechświatowejfir- 
|, my "4711", noszą znak 
W "4711 jako dowód au- 


Przy kupnie należy bacznie 


"4711", oraz na 


Niebiesko-Złotą Etykietę. i 


wyrobu 


na prawnie 


(> 
È 


Wytwarzane catkowicie w Dziedzicach (Sląsk Cieszyński) 


Stri 9. 


-3 
ca 


TPOS A 


GRETY GARBO 
niezròwnana Joan Crawford 
xz Robert Armstrong 


w wielkim filmie obyczajowym 


Krwawa majówka w „Sielance” 


Kobus skazany na 8 lat więzienia. 


(as) Majówka w „Sielance* na szo- 


Ci dwaj oskarżeni byli o zakłucie na 


sie Pabianickiej nie jest idyllą, O tem] śmierć Jana Politowicza. 


nie wątpi chyba :nikt. Dość zdać sobie 


sprawę z położenia tego ogródka, dość 


przyjrzeć się P. T. publiczności, która 
w lakierkach, cyklistówkach, ko:oro- 
wych szalikach na szyi, cienkich poń- 
czochach na biegunowych nogach, wy- 
szminkowana i uczesana pod „winkiel* 
wali w niedzielę na wałki francuskie 
„aż do rezultatu“, na śmiertelny skok z 
wieży i na inne atrakcje, nie wymaga- 
jące niczego więcej, prócz zgody dwoj- 
ga ludzi i trochę ustronnego miejsca. 


Że zabawa w Sielance nie jest idyl- 
lą, że raczej rozgrywają Się w jej ra- 
mach walki krwawe i aż do rezultatu 
ostatecznego — do śmierci — o tem naj 
lepiej świadczy wczorajszy przewód 
sądowy przeciwko dwum oskarżonym 
— bywalcom Sielanki — Bronisławowi 
Adamczykowi i Kazimierzowi Kobu- 
sowi,. . : Na 

Obaj młodzi jeszcze ludzi — po 19 
lat — nie wyglądają wcale na nożowme- 
ków. A przecież Kobus znany był w 
tamtych stronach jako Kazik z Górki — 
i był postrachem nie tylko Górki, z któ- 
rej się wywodził, lecz i całej dzielnicy 
Górnej. 


ZIMNY 
—p. t— 


DOD 


30—3 


Rzecz działa się 22 maja. Wszystko 
kwitło w Sielance i pachniało. Może 
dlatego Politowicz miał tę wielką uie- 
ostrożność i zaproponował zgodę dwum 
bijącym się: Tokarkowi i Adamczyko” 
wi. Wrogowie pogodzili się. Pogodzili 
się również bez wielkich tarć co do te- 
go, że przedewszystkem trzeba pobić 
trzego, kto ich chciał pogodzić. A w 
niektórych stronach „pobić“ znaczy 
podźgać nożami. 

Politowicz zmarł w szpitalu Poznan: 
skich po kilku godzinach od „pobicia”*. 

Kobus skazany został na 9 lat wię- 
zienia. Adamczyk — uniewinniony z 
braku dowodów winy. (g) 


ODCZYT W ZWIĄZKU PRAC, HADLOWYCH, 

W sobotę, dnia 3 grudnia r. b, o godz, 8.45 
wieczorem p. Jan Haneman wygłosi w lokalu 
i warodąć ch Ppezemysiewych (ulica 
o ' ow: ulica 
Piotrkowska Nr. 85 — Al, Kościuszki 28) odczyt 
n. t. „Społeczne i moralne oblicze wojny‘, Wstęp 
dla członków i gości, 


Pomóżcie 
bezrobotnym! 


mmm 


Boy -— profesorem. 


Objąć ma katedrę romanistyki, 


Z Warszawy donoszą: 

W kołach naukowych krąży pogłó- 
ska, że na stanowisko profesóra rómia: 
„nistyki na uniwersytecie warszawskim, 
|które zajmował zmarły przed kiiku 
dniami $. p. Maurycy Mann, brane są 
w rachubę kandydatury dr. Tadeusza 
Boya-Żeleńskiego ! prof, dr. Stanisława 
Strońskiego, który był w swotm czastć 
profesorem zwyczajnym romanistyki ta 
mare terip Jagiellońskim w krako. 
wie. 


Chea ulżyć miastom. 


Odroczenie spłat długów 
krótkoterminowych. 


(F) W dniu 5 grudnia odbędzić się 
posiedzenie porozumiewawcżzej kómiśli 
związku samorządu terytorjalnego. Ná 
posiedzeniu tem ma być rozpatrzóńych 
wiele interesujących wniosków związku 
miast, które zmierzają do rozłożenia na 
długi okres lat wszystkich krótkoterhii- 
nowych zobowiązań samorządów tery- 
torialnych, przyczem maksymalną spła- 
tę roczną określiłoby ministerstwo, jako 
władza nadzorcza nad samorządem te- 
rytorjalnym. 

W ten sposób spłata krótkoteśmino- 
wych zobowiązań odciążyłaby budżety 
miast i powiatowych związków komi- 
nalnych, które mogłyby prowadzić gö- 
spodarkę bezdeficytową. Podkreślić na- 
leży, że zaległości krótkoterminowe wy- 
noszą ogółem 600 mil. zł., z czego 100 
miljonów stanowią zobowiązania nię- 
zmiernie uciążliwe. 
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Grańd - Kino 


OSTATNIE 2 DNI! 
U-ci tydzień rekordowego powodzenia. 
km | 1 n0E Zad WT MRAA M DÓW MA PA A CE 
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Nr.334 


„KOMENDA SERC“ (Liebesktommando) 


W roli głównej DOLLY HAAS oraz GUSTAW FROELICH. — Scenarjusz RODA - RODA. — PIOSENKI 


W JĘZYKU NIEMIECKIM. 
„50. 15-4 


Początek o godzinie 12-ej w poł. Ceny miejsc od 12—3 od 50 gr. na pozostałe seanse — zł. fem 1.50 I 2.5 


w g Dziś ł dni następnych! najweselszy film świa 


3 KRÓL T 


EJ Nadprogram. Aktualności krajowe o 


ta, przewyższający o niebo sławnego C. K. Feldmarszałka, film który przed miesiącem wyświe- 
tlały jednocześnie dwa największe kina stolicy w. |, 


O-JA 


w roli głównej niedościgniony komik 
wa śmiechu, genialny VLASTA BU.I 


raz tygodnik dźwiękowy. — Początek o godz. 4 po poł. w soboty, niedziele | święta poranki o g. 12-€j. 
Passe-par tout i bilety bezpłatne i ulgows nieważne do odwołania. 


, król groteski, władca królest 
IAN 


4U~ 


Speori. 


Dział oficialny &.Z.O.P.N. 


Komunikat Zarzadu lk 43 


z dnia 1 grudnia 1932 r. 


1) W związku z ogłoszonym terminem Do- 
rocznego Walnego Zgromadzenia kom. Nr. 41 


i i |] 
Rok das się, że zgodnie z $ 46 statutu CZ: 12 pkt, dla Makabi. 


oski członków muszą wpłynąć na 
do eekretarjatu Ł.Z.O.P.N. conajmn:ej na 10 dni 
przed terminem Walnego Zgromadzenia, Wajo. 
ski niezgłoszone w tenminie przewidzianym będą 
traktowane jako wnioski nagłe i mogą być przed» 
miotem obrad Walnego Zgromadzenia tylko o ty» 
le so ile wn >sie je na piśmie przez ewych del. 


€- 
gatów, którykolwiek z członków, a za nagłością 
oświadczy się większość 2/3 głosów Walnego 
Zgromadzenia, Wnioski nagłe nie mogą doty- 
czyć spraw, wymagających większości waliti 
kowanej, Wnioski o zmianę statutu muszą być 
zgłoszone przynajmniej na trzy ty. ie p 
terminem Walnego Zgromadzenia. 

2) Wobec tego, że znikoma ilość klubów 
odebrała o pięęcy orad W dosco Zgromadze: 
nia, przypomina się, że takowy można otrzyma 
w śe aeia ŁŻO.PN, w poniedziałki każde- 


przeciagu 7 
członków Zarządu“. 


Komunikat Nr. 101 


Wydziału Gier i Dyscypliny 
ŁZ.U.P.N. z dn. 3.XII 1982 r 
Makabi — Krusc 
dniu 4.9 rb, 1:0 i 2 pkt. 
dla Makabi, 
Lechia — Prosna w 
N la koc ala POEA w dniu 18,9 rb. 3:3 i po 


1. Wesyókcje się finałowe zawody o mi- | 
b two kl „Bt; 
RT a hender w dniu 27,8 r. b. 
4:2 i 2 pkt. dla. Makabi. 

Makabi — Prosna w 
Krusohender, — Lechja w dniu 49 r.b, 1:1 i po 

t, dl u drużyn. 
Deh : dniu 11.9 rb. 4:1 i 2 
pkt. Yar 
1 red dla obu drużyn. 

CZY PANI SIĘ BURJANI? NOWY SZAŁ 

W ŁODZI. 

rnięta została nowym szałem. Sza- 
la. Dopiero wczorał czytałem 
z czytelników na temat 
końca kryzysu, a dziś już sam widzę, że dzieje 
się dookoła mnie coś niesamowitego. Lekar- 
stwo na kryzys i smutek zostało wynalezione. 

Korzystając z uprzejmości „Redakcji, jako 
stały czytelnik muszę i ja podzielić się swemi 
wrażeniami, gdyż od samego rana widzę doo- 
koła siebie dziwne przemiany. Gdy szedłem 
rano do biura, widziałem wesołe, uśmiechnięte 
twarze przechodniów. W biurze jeden z mych 
kolegów, zwykle zasępiony i małomówny, po- 
witał mnie z uśmiechem, Nucił coś pod nosem, 
podryguljąc wesoło na krześle. Patrzałem na 
niego z przestracliem. Myślałem, że oszalał. 


Gdy nagle zerwał się z miejsca, parsknął śmie- 
chem i zaczał biegać po pokoju, wołając „Król 
— to ja! Król — to ja! Król — to ja!" Wów= 
czas domyśliłem się wszystkiego. To byty 
skutki obejrzenia nowego filmu „Luny 

Nie byłem jeszcze na tym obrazie, ale je- 
éli ten film może istotnie wywrzeć takle wra- 
żenie — to doprawdy lżej będzie przetrwać 
kryzys, Nikt już nie wzdycha ciężko, nikt się 
nie trapi i nie smuci, 

Gdy ogarnęła wszystkich manja yo-yo, po- 
pularne stało się pytanie „czy pan się już 
voyoci?*. A dziś w kawiarniach, na ulicy, w 
tramwaju, wszędzie słyszałem jak ludzie witali 
sie słowami: „Czy pan się już burianił?", To 
szcześliwcy, którzy już widzieli Vlastę Buriana 
w filmie „Król — to ja”. Kto jeszcze nie widział 
— pośpieszy dziś. Pośpieszę i Ja. 

A wiec piecz ze smutkiem! „Burjańmy* się 
i weselmy się! I śpieszmy bhurmem do kina 
lŁunv* która gwoli rozweselenia Łodzi spro- 
wadziio tak zbawienne lekarstwo na kryzys, 
jakiem isst fitimi „Król — to ja!“ Hr. K. 


Łódź, oga 
lem radości i wese 
wynurzenia jednego 


mead | 5tr7ostwo klasy „C“ Podokręgu Tomaszowskiego; 


Prosna =- Kruschender w dniu 18,9 r.b, 2:1 

12 pkt, dla Prosny. 
Makabi 

pkt, dla Makabi, 

Lechja — Kruschender w dniu 25.9 r,b, 3:1 

i2 „ dla Lechji, 
chender — Prosna w dniu 2,107r.b. 4:1 
2 pkt, dla Kruschender. 
akabi — Kruschen 


der w dniu 8.10 rb. 5:0 


echja — Prosna w dniu 9,10 r.b. 2:1 i 2 pkt, 
dla Lechii 
Lechja — Makahi w dn. 16,10 r.b. 2:2 i po 
| pkt. dla obu drużyn, 
2. _Weryfikuje s zawody o mistrzostwo 
klasy „B“ Podokręgu Kaliskiego Makabi — Ogni. 
sko w dniu 4:9 r. b, 0:3 : 2 pkt. dla Ogniska, 
Strzelec — Ognisko w dn. 5.9 r. b, 10:1 i 2 pkt. 
dla Strzelca, Makabi — Strzelec w dn. 259 r.b. 
153.18 pit, dla Strzelca, 
3, eryfikuje się finałowe zawody o mi- 


Tomaszowianka — Kol, K.S. w dn. 9.10 r.b. 

2:5 i 2 pkt. dla Koluszkowsk, KS 
oluszk, K.S. Tomaszowianka w dniu 

23.10 rb., 0:1 i 2 pkt, dla Tomaszowianki, 

Koluszkowski — Tomaszowianka (III roz- 
rywka) w dniu 6.11 r.b, 7:0 i 2 pkt. dla Kolusz- 
kowski o Klubu Sportowego. 

4. eryfikuje się [i 
strzostwo klasy „C*: 

Huragan — Szterm w dmu 16.10 rb, 4:1 i 
2 pkt. dla Huraganu, 

Huragan Tur. Pabianice w dn. 23,10 r.b. 3:1 


owe zawody o mi- 


12 pkt, dla Huraganu, 
Sztern -— Huragan w dniu 30.10 r.b, 0:1 4 
2 pkt, dla Huraganu. 
Tur P — Huragan w dn. 6,11 r. b. 1:0 
2 pkt. dla Turu. 


Sztem — Tur Pabj. w dniu 13,11 r,b, 0:4 
2 pkt. dla Turu, 
uc Pabj, — Sztern w dn. 20,11 r. b. 5:2 
i 2 kt. dla LA Past GH jw 4 
ra — Iur Pabj. rozgrywka w h 
26.11 rb 12 i 2 pkt. dla Turu Pabjanice. 


„ Weryłikuje cię zawody o tytuł mistrza 


5 
l «Bt wn g y Í ji 
a OHS — Widzew II w dniu 22,10 rb, 1:2 


2 pkt dla Widzewa II. 
i [ — Makabi w dn, 6.11 r.b. 0:4 
12 pkt, dla Makabi, 
akabi — Widzew II (IM rozgrywka) w dn. 
1311 rb. 3:2 i 2 pkt, dla Makabi. 


Kalendarzyk sportowy 


na dziś i jutro. 


sportowe: 
Sobota: 

Boks: Sala Geyera, ul. Piotrkowska 
295, o godz. 17.30 mecz bokserski ŁKS— 
Bar Kochba. 

Gry sportowe. Sala Niemieckiego 
Gimnazium, przy Al. Kościuszki, od 
godz. 17-ej dalsze mecze o puhary: 
„Triumfu“ oraz decydujący mecz o 
utrzymanie się w kl. A w siatkówce żeń 
skiej. 

Walne zebrania: w lokalu ŁKS-u 
przy ul. Piotrkowskiej 174, o godz. 17-ej 
walne zebranie okręgowego Związku 
Pływackiego. 

Niedziela: 

Zapaśnictwo; W lokalu Wimy, przy 
ul. Rokicińskiej 81, o godz. 15-ei, mecz 
o mistrzostwo drużynowe okręgu w za- 
pasach: Sokół — Wima. 


Pamiętajcie,że w pań- 
stwie niemieckiem 
żyje miljonowa 
rzesza Polaków. 


Boczna 


Ulica 


U 
i 


— Prosna w dniu 259 r. b. 5:3 i 2 


W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od- 
będą się w Łodzi następujące imprezy 


Tradycja w rodzinie Woiciechowskich. 


am Wojciechowski znów sh azun y 


(a) Nazwisko Wojciechowskich jest 
w kronikach kryminalnych naszego mia 
Sta na zawsze związane z fabrykacią 
fałszywych monet. Ten proceder prze- 
chodzi w licznej rodzinie Woiciechow- 
skich z oica na syna i z matki na cór- 
kę. Wszyscy Wojciechowscy są u- 
świadomionymi praownikami na tżm 
polu, nie kryją się z tem ani przed są- 
dem. ani przed władzami śledcze'ni i 
jeśli kiedy któreś z nich zmięknie i po- 
pros sąd o względność =-= to 'noże to 
być tylko kobieta. Męska połowa tego 
rodu jest twarda, nikogo o ..pardon'* nie 
pytająca i na żadne względy nie ʻi- 
cząca. ' 

Wojciechowscy są b. dobrze znani 
w całej Łodzi. Ich mieszkanie na jednej 
z ulic bałuckich — jest przeważnie pu- 
ste — cała rodzina przesiaduje przeważ 
nie w więzieniu. Wolnych jest akurat 
tylu członków rodziny, ile potrzeba, by 
utrzymać w cichym domku porządek, 
by kurze wytrzeć i myszy przepłoszyć. 

Nie jest tedy przypadkiem —- lecz 
raczej z natury okoliczności tak wyni- 
kać powinno, że gdy 19 lipca r. b. przo* 
downik służby śledczej, Staszewski, do- 


kat więziemia. 


wiedział się, że w Pabjan'cach pojawili 
się kalporterzy monet — to pierwszym 
podejrzanym osobnikiem, na którego 
się natknął, był pan Aadam Wolcie- 
chowski. j 

Wojciechowski próbował skryć się 
w ubikacji najbliższego domu pabjanic- 
kiego — został jednak w porę zatrzy- 
many. Znaleziono przy nim 40 sztuk 
monet dwuzłotowych. Wojciechowski 
komunikówał się z jakąś kobietą, stoją- 
cą koło jednego z wozów na rynku. A- 
resztowano i tę panią. Była nią Janina 
Kaźmierczak — przyjaciólka Wojcie* 
chowskiego. Dalej ujęta została matka 
przyjaciółki ʻi jej kumoter ze wsi -- 
Gwiazdowski, 

Rewizją we wsi Wiewiórczy, pow. 
łaskiego — dała materiał obciążajacy w 
postaci foremek i nowych falsyf katów. 

Wczoraj Wojciechowski (już raz 
karany więzieniem na 3 lata) i jego tro- 
je pomocników zas'edli na ławie oskar- 
żonych sądu okręgowego.  Wojcie- 
chowski skazany został na 6 lat więzie- 
nia, Kaźmierczakówna na 4 lata, Kać- 
mierczakową na 2 lata, a Gwiazdowski 
na 3 lata więzienia. (g) 


€o usłyszymy przez radjo 


w ciagu miesiące grudima. 


Ostatni to miesiąc starego 


roku.] dzieży), 10.12. „Wesein lalki“ prześlicz. 


Przybywa z- nim -zima — Śnieg, inróz...| na baśń pióra Br. Ostrowskiej (Jla naj: 


Przychodzi Św. Mikołaj, dobry „staru+ 
szek z nieba“, aby obsypać dziatwę da- 
ram! wreszcie — oczekiwane prze? 
długi rok Boże Narodzenie i Gwiazdka. 
Troskliwy jest poczciwy grudzień o 
dziatwę, rzecby można — jest to m'e- 
siąc dziatwy. To też grudniowe audycje 
radjowe kierownictwo Fziału Dziecię” 
cego — stosownie do pory — przezna” 
cza w większości dia najmłodszych 
radjoabonentów. Dużo miejsca zwła- 
szczą w programach świątecznych zaj- 
mą słuchowiska. Jest to, zresztą, rodza] 
audycji najpopularniejszy i najbardz'ej 
lubiany przez dzieci 1 młodzież. Popy- 
larność swoją zawdzięczają słuchow - 
ska  przedewszystkicni urozmaiconsj 
formie. Ż tekstem, z akcią łiczy się tu- 
taj muzyka i piosenka. Stanowi to siłę 
atrakcyjną dziecięcego słuchowizka. 
pośród wielu słuchowisk, projek- 
towanych na okres świąteczny wymiae 
nić należy pfzedewszvstkiem piękną 
baśń o charakterze 1asulkowym -pióra 
E. Zarembiny p- t. „W noc Bożego Na” 
rodzenia“, Słuchowisko to doroczny'n 
zwyczajem, zostanie nadane przez Ro”- 
głośnię Warsz. w wisczćr wigilijny. 
Zkolei usłyszy dziatwa. w czasie świąt. 
rzewną a równocześlie pełną humocu 
„Gwiazdkę gazectarza* ze Lwowa, o” 


raz wzruszającą opywiość p t. „Wigi- 
liini goście” z Wilna. 
Dla najmłodszych — „radjomilus'ń- 


skich“ znajdą się peine wdzięku obraz: 
ki z piosenkami: dn'a 712. „W grudno- 
wą noc“ E. Szelburę-Zarembiny I dwa 
21.12: „Baśń o choince” J. Chrząszczew- 
skiej. Pozatem nadane będą w ciągu 
grudnia następujące słuchowiska: 3.12, 
„Nurek“ wg. noweli T. Goetla (dia mio- 


młodszych), 17.12. „Czapka — niewid- 
ka i pałeczka — nieruchomka*, bajka 
dla starszych dzieci, opracowana wg. 
wzorów ludowych przez Zbierzchow- 
i skiego. , 

prócz audycyj zajmujących stałe 
miejsce w miesięcznym programie. jak 
niedzielny radjotygodnk dla młodzieży 
— „Co się dzieje na świccie'— „Skrzyn- 
ka do listów“ — .Zagadki i szarady“ 
nadany będzie szereg interesujących 
pogadanek ! feljetonów dla starszy 'h 
dzieci i młodzieży. Z pośród naj.'ekaw- 
szych wymienić należy: pozuwędkę 
prof. St. Sumieńskiego p. t. „Gdzie się 
podziały wszystkie owady?“ (412, -= 
feljeton N. Jarosławskiego „Wizyta u 
żubrów* (przechadzka po puszczy B'a- 
łowieskiej dn. 8.12. — ulezmiernie cię: 
kawe opowładanie, zaczerpnięte z ży- 
cia współczesnych Indian, pt. „Po mą- 
drość ludzi białych”, które wygłosi $. 
12., znany podróżnik inerat kpt. Le- 
pecki — dalej pogawę.ikę W. Frenkla— 
„Nie było was — był las“, 11.12 pou- 
czającą o zmianach, jakim ulega stale 
skorupa ziemska i wiele innych, wśród 
audycji dla dzieci młodszych nejwięx. 


szą atrakcję stanowić winna „Wielka 
mowa do małych dziac!" którą wvułos' 
p. Kornel Makuszyńsk! 4.12. Pierwszy 


to raz przemówi przez radjo d. dzieci 
ten znakomity pisarz. 

Na zakończenie przypomnieć należy 
dziatwie i młodzieży o stałych transm*= 
sjach: poranków muzyc.nych (czwartki 
godz. 12.35). oraz voransów sztojnycii 
soboty godz. 13.15 — Lwów). Te vsta!- 
nie w wykonaniu kolezanek "kolegów 
najmłodszych radjosłuchaczów. 


W rolach gł. urocza 


irene Dunne 


i czarujący 


John Boles 


najbliższy przebój 
Grand.Kina 


w w z O 


M 334 , 3.Xil ; bu. 10802: = Ne | DA 
Dźwiękowy Kino teatr Film 100 proc. dźwiękowy 


„SZTUKA” i KURJER SYBERYJSKI 


EE 
E 
Kopernika 16. Tel. 184-66 A wst 
ę (pod wrogim sztandarem 


DEZEDNEMOWIKNUATOCY EER AET 
€00000000600100600600660000083560 


Nadprogśram: Dodatek dźwiękowy i aktualności Krajowe 


6, 8, 9, 16 


Dziś_I_dni następnych! 


«* 


Początek seansów w dni powszednie o g. 4pp. w soboty, niedziele i święta ð g. 2, Dojazd tramwajami 5, 


EER UOTE WADE i TWORZE TOPAN MOTETEETT NZTSEZIE z 2200000000000000000000002000 CEE CEBULKI KWIATOWE 
- 4 . z = $ Ą ', li g 4 t y (s ż daż 

Tak powinno być i tak też będzie w rok DŹIŚ OTWARCIE EA e do 5 grudnia włącznie). 
p P ty NASIONA do gruntu i-pod szkłem, 


PREPARATY chemiczne i w. innych 
polecają składy 


prowadzone od 1870 r. w ŁODZI, 
ul. Św. Andrzeja 10, tel. 168-56 i w 
ŁĘCZYCY, ul. POZNAŃSKA Nr, 30, 
tel. 125. — Ponadto w Łęczycy drzew 

ka i krzewy owocowe, - 


133 uep sprzedaży pieczywa 

wyrobów cukierniczych. 
PSEA Aa AEG 
eaa E 


przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 58 
KA 
EM 
SĘ 
NA 
KB 


50-cio letnia moja praca w zawodzie pies 
4951 


karskim na terenie m, Łodzi daje mi nadzicję, że 
Sz, Publiczność nową moją placówkę łaskawie 
poprze, 


——— 


BSPIRYTUS SKAZOŃ 

DENATURAT TO 
NAJSZLACHETNIEJSZE 
PALIWO 


JAKOŚĆ PODWYZSZONA 
CENA OBNIZONA 


Z poważaniem 


E. KELLER, piekarnia, 
50—3 telefon 162-75. 
+00666100090000090000000 


ROWY 
u: 


4 ZARZĄD 
ANGIELSKO - POLSKIEGO PRZEMYSŁU GU+ 
MOWEGO „GENTLEMAN* SPÓŁKA AKCYJNA 
ma zaszczyt zawiadomić P, Akcjonariuszów. iż 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
odbędzie się w dwu 14 grudnia 1932 r. o gọ= 
dzinie 5-ej popołudniu w lokalu siedziby Spółki 
w Łodzi, ul. Bol. Limanowskiego Nr. 156 z riä- 
stępująacym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie z działalności za ubiegły 


W BLASZANKACH 
21159 UTROWYCH 
PO ZŁO 9SzatUTR 
Ww BUTELKACH 
ZAA UTR ZŁIJMO 


4 


1931/32 rok operacyjny wraz z bilansem, fa= 4 ZNA UTRAZŁO©,65 
chunkiem strat i zysków i protokułem Komi- r5 
sji rewizyjnej; 

2) Budżet j plan działania na 1932/33; G OTUJC 


IE 

3) Zatwierdzenie nabycia plācn; NA SPIRYTUSI 
4) Wybory do Zarządu i Komisji Rewizyjnej i Aa A CEAT, 

15) Wnioski P. P. Akcjonarjuszów. 
Akcjonariusze, pragnący uczestniczyć i brać 
udział w głosowaniu na Walnęm Zgromadze= 
niu, winni złożyć akcje swoje lub dowody dē- 
pozyłowe i zastawowe instytucyj kredytowych 
najpóźniej na 7 dni przed Walnem Zgromadże= 
niem w lokalu Spółki, Łódź, ul. Bol. Limanow= 
skiego 156. 80:3 


o ile W. Pan powierzy swą reklamę 


ostoszeń E U CFS 


Piotrkowska 50, tel. 121-36. 


| PRE Z W A W 


Aparat fotograficzny 


wielkość 3x4 z dobra optyka. okazyj» 


ga 


7 41023 (4 i. ja Ki NEI Si FAY TEIL JBAŚLI DI HE i "wek URES TETIERE nie . Ia +OIDYGFA A 

à a o á a | JB. í i i Tatt aku i 6 e a je p ; N 
Dr. Jan Polak pper pmu kupie.. 
* i Aż D ; l LU Wi gi b Oferty sub: „Aparat fotograficzny". 

LJ af p — mmm 
sax ri kkk Du Z skle Powrócit s 6; 
choroby wewnętrzne | _ allergiczne Choroby skórne i we- O WYNAJĘCIA 
(astma, pokrzywka. migrena, reu- z J å 

matyzm) przy ulicy Piotrkowskiej w centrum miasta noryczne w nowym domu naprzeciwko parku 


Godziny przyięć 6--7. = 
Do akt Nr. 2821/32 r. 
ŁOSZENIE. 


NAWROT 7, tel, 128-07. 


Od 10-ej do 12-ej i od 5-ej do 7-ej 
30—2 


Nowa otwarta kwiaciarnia 
RENY GYPERLING 


6 Sierpnia 1 
Poleca kwiaty cięte, doniczkowe, 
3 buklety ślubne, wiązanki oraz 


i s, - 
20 20 wieńce 30-2 


LEKARZ = DENTYSTA 


i. KSGAUKOWI 


przyjmuje od 3—7 po pol. 


Piotrkowska 51 
telef. 121-23 


Staszica. Nowoczesne. sloneczne 3 
pokojowe z kuchnią | wszelkiemi wy= 
godami. Sklepy. Wiadomść: Cegicl 
niana 80 u gospodarza. 20-2 


3 pokoje 


g kuchnią | wygodami 


poszukiwane 


Oferty sub_„M, C. P.“ do Republiki. 


Pielęgniarka 


rutynowana przyjmuje dyżury | robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne, 
Telefon 230-79 


poszukiwany 


od l-go stycznia 1933 roku, ewent, później 


OG 
Komornik Sadu Grodzkiczo w Ło- 
dzi, rewiru 7-go, zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Kilińskiego Nr. 95-a, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, źe 
w dniu 13 grudnia 1932 r. od modziny 
10-6] rano, w Łodzi, przy ul. Połud- 
dniowej Nr. 23 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Jakóba Rubinsteina i 
składających się z mebli, maszyny do 
mę Zł. 510— 
pisania i innych oszacowanych na su- 
Łódź, dnia 22 listopada 1932 r. ' - 
„Komornik: ST. GÓRSKI. _ 


Oferty składać w administracji „Republiki“ pod 
„Duży sklep* 60—4 3 


Istniejąca od roku 1908, przy ulicy Piotrkowskiej Ne 86. 


CENTRALNA LECZNICA ZĘBÓW aśntystyczny 


LEKARZA DENTYSTY 30—4 


A. ŻADBZIEWICZA 


przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW- 
SKIEJ Ne 164, parier; Telefon Ne 127-83. 


= 


NAJMODNIEJSZE 
i NAJTAŃSZE 


kwiaty 


Ai 


Do akt Nr. 2156/ 32 r. 


Do akt Nr. 1928;32 r, | OSZE 
OGŁ NIE, 


OGŁOSZENIE, 


| GDX AA | 


egzotyczne „Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-| Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- Pa $z 
do nabycia tylko w pracowni Rek ZE EE ae dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło- LEKARZ-DENTYSTA CY) | 
artystycznej zasadzie art 1030 U. P. C. oziasza. że dzi, przy ul. Traugutta 10 na zasadzie 


ŻEROMSKIEGO 17. m. 15 
parter, tel, 181-47. 
Obejrzenie nie obowiązuje do 

upna; 50- 


art. 1030 U, P. C, ogłasza, że w dniu 
14 grudnia 1932 r. od godz. 10 rano, 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 90; 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, należących do 
Edwarda Telatyckiego I składających 
się z urządzenia biura i maszyny do 


w dniu 13 grudnia 1932 r, od godzin 
10-ej rano, w Łodzi, przy ul. Polłud* 
niowej Nr. 26 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości; 
należących do Kazimierza Fiszera | 
składających się z podręczników szkol» 
nych | mebli oszacowanych na sumę 


F. Kopciowska 


przyjmuje codziennie od 11—2 i pół 


Gdańska 37 


OW. 


ekt 


DŻ PJOTRKO 


tő 


Do at N E Daa i oT En pisania Oszacowanych na sume ZI, 900, tel. 232-55. 
OGŁOSZENIE. Łódź, dnia 23 listopada 1932 r. O ZAUKO SKI. KICZ DONNA 
Komornik Sądu Grodzkiego w Tu- Komornik: ST. GÓRSKI. kane ę 


szynie, z EE PARAM na 
zasadzie art, 1 . P. C. ogłasza, 
| że w dniu 22 grudnia 1932 r. od godz, OGŁOSZENIE. os f 
i0sej rano, w maj. Szynczyce, gm.| Komornik Sądu Grodzkiego w Ło» } 
Czarnocin, odbędzie się sprzedaż z|dzi, rewiru 7-go, zamieszkały w Łn-|_ Komormik Sądu Grodzkiego w Ło- przeprowadziła się na ulicę 
przetargu publicznego ruchomości, na-|dzi, przy ul. Kilińskiego Nr. 96-a, naldzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło- 
leżących do Ryszarda Daube i składa-|zasadzie art. 1030 U, P. C. ogtasza, żejdzi, przy ul. Traugutta 10 na zasadzie ródmiejska 31 
jących się z 5 obrazow olpinyeN wjw emy 13 goda anea r. pa yz! I: 1 ŁA opaz ro dniu 
złoconych ramach, 4 dywanów per-|l0-ej rano, w Łodzi, przy ul. Piotr-|'5 grudnia r. od godz. 10 rano,|nrzyjmuje od godz lio | 
skich, 31 tomów książek oprawionychjkowskiei Nr. 6 odbędzie się sprzedaż|jw Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej 108, AŻ sk d 8—7-e] 
w skórę, radjoodbiornika 5 lamp. ba-jz przetargu publicznego ruchomościjodbedzie się sprzedaż z przetargu pii- 
żantu ze srebra, figury. z bronzu, Iajnależących do firmy: „lzrael-Icek Zyl-jblicznego ruchomości, należących do zy 
kieliszków i 3 karawek kryształowych4berberg i Joachim Zylberszpic” | skła-|Stanisława Galusińskiego I składają- Cz y 5 t (0) Ś | a 
2 foteli í nakrycia na stół, oszacowae|dajacych się z 200 tuzinów pończoch|jcych się z planina marki „Bettlng”| 99 ZGIERSKA 38, tel. 225-67. 
nych na sumę Zł. 4850,— (cztery .ty-jjedwabnych  oszacowanych na sume oszacowanych na sumę Zł. 1000.— Piotrkowska 44. telefon 167-45 Wykonuje masaże, lecznicze, chirur= 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie.jgiczne, ortopedyczne, odtłuszczające 
froterowanie oraz sprzątapie biur, poji elektryzacje. — Wypożycza kąpiele 
— + KOL Czyszczenie szyb, elektryczne, 


Do akt Nr. 2975/82 r. 


F. Zarycka 


Dyplomow. 


Masażysta 
A. KOŹMIŃSKI 


siące osiemset pięćdziesiąt złotych), {Zt 2000— Łódź, dnia 10 listopada 1932 r. 
Tuszyn, dnia 25 listopada 19032 r Łódź, dnia 22 listopada 1932 r. Komornik: ST. ZAJKOWSKI. 
Komornik: J. PIECZEWSKI Komornik: ST. GÓRSKI, | mmm ma A 


ONO NE EIÓZ R ZNO a A 


pz 


AL wa Tu 
m RC TE w 


Str. 12 
4 po do zebów 
y mrd ej eli ksir ze 
| < H ERYĆ.. 
Dr. MED. 


J. Schorr 


(tatem w Iwoniczu =- Zdroju) 
ordynuje do końca maja w chorobach 
serca i sklerozy, 

ŁÓDŹ, GDAŃSKA 11, Tele, 226-85. 
od g. 3—6. 


30-2 


Drów l. IZYGSONA 
Z. RAKOWSKIEGO 


w sosnowym lesie 


CHEŁMY pod ŁODZIĄ 


ZAKŁAD OTWARTY CAŁY ROK. 
Opieka i zabiegi lekarskie. Nowo- 
czesny komfort. Centralne ogrze- 
wanie. Światło, telefon, kuchnia 
djetetyczna. 
Wiadoiność na miejscu, 
127-81 i 122-60 


lub tel. 
50-2 


GABINET TERAPJI FIZYKALNEJ 


Dr. Polak 


NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21, 
prąd wysokiego napięcia i frekwencji, 
radium, lampa Hellum, DIATERMJA 
lampa kwarcowa, promienie pozaczer- 
wone (cieplne) galwanizacja, farady- 
zacja, masaże i t d. 


Przedsiębiorstwa 
winne prowadzić 
Księgowość. 


Księgowość daje ulgi 
podatkowe. 


Ta 
księgowość 


20051C2Ę02A 
10°% 
MAM pracy, 
SZWAJCARSKA) umożliwia 
DEUNA codzienne 
bilanse 
Zaprowadzenie w każdej chwili 


możliwe, 
Dla mniejszych przedsięb, polecam 
specjalną księgowość, 
Kartoteki dla składów. 
Sporządzanie biłansów. 
Kontrola ksiąg handlowych, 
Tanio Tanlo 


0. R. Pfeiffer 


Łódź, Kopernika 57 
Tel. 166-83. 100-2 


A EE, E 


Gabinet kosmetyki "osFzeczet 


i toaletowej 


Z. SZWALBE 


© dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI 1. Tel. 127-99, 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów, 
Przyjmuje 10—12 i 4—8 EE 


p a EE 
Do akt Nr. 2239/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Traugutta 10 na zasadzie 
art. 1030 U. P: C. ogłasza, że w dniu 
14 grudnia 1932 r. od godz. 10 rano, 
w Łodzi. przy ul. Piotrkowskiej 104, 
odbedzie się sprzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, należących do 
M. L. Hochenberg, Tkalnia Zarobkowa 
i składających się z 10 mechanicznych 
warsztatów  oszacowanyhc na sumę 
ZŁ 1500— 

Łódź, dnia 28 listopada 1932 r. 

Komornik: ST. ZAJKOWSKI. 


i sportowy 


2|kowska Nr. 11 przy Rzgowskiej. 4jblowany, I 


3,XII R/ebubity 1932 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr 


ea | [if premjera! 


Narutowicza 20. 


Najprzystojniejszy 
amant ca 
Słodki kopciuszek 
ekranu 


niezrównana 


para 


w superfilmie produkcji FOXA 


mmmmmmmmmma-hmhmmamammmm 


Pocz. o g. 12 od g. 12—4 CENY ZNIŻONE. 
Aparatura Western Electric. 


Passepartouis i bilety wolnych wejść nieważne, 200—5 


BEZ  ODSTĘPNEGO!!! 


Kupno I sprzedaż 


ZŁOTO, BIŻUTERIĘ, 
we kupuje i 


mm en a KOWSKa 55 


płaci najwyższe Ceny, wynajęcia 


ska 7. 00,155-21. Od godz. 2—6 popol. 


do sprzedania, Obejrzeć można Co-|ce wejście, 
dziennie od 10—12 przed południem, Śródmiejska 100, m. 2. 


Narutowicza 56 m. 10 fr. III piętro. 
meeen ŘJ frontowy dwuokienny duży, 


GAZOWY piec kąpielowy w dobrym z telefonem i wygodami do wynajęcia, 
stanie, najchętniej zagraniczny, niklo-|Zawadzka 15 m. 6. Tel. 114-39. 

wany z przełącznikiem na prysznic, 

okazyjnie kupię. Oferty sub: „Gotów- POKÓJ umeblowany, słoneczny ze 
ka”. wszelkiemi wygodami z niekrępującem 


Oferty 


wejściem z utrzymaniem lub bez dojnr. 22. 


placy na ul. Przemysłowej w, pobliżujpietro. 


—————_----_„ 


Mieszkania,! 
sklepy, lokale handlowe, biurowe i fa-| 
bryczne. Pokoje umeblowane, z klatki, Posady 
schodowej, poleca „Lokumpoł*, Piotr- 


—— 


À kwity lombardo SŁONECZNY pokój umeblowany do MADEMOISELLE Majerczyk, 
od zaraz dla pojedyńczejjciee es lettres 
Zakład jubilerski l. Fijałko, Piotrkow- osoby. Żeromskiego 11, m. 11, telefonjlecons de francais, tel. 113-19, 


31 
POTRZEBNA manicurzystka ondula- 
WÓZEK dziecięcy w dobrym stanie POKÓJ duży umeblowany niekrępują-|torka od zaraz, Zakład fryzjerski, Pil-| poj 
- az, . d y . 
wygody do wynajęcia.jsudskiego 70, M. Lubochyński. ks PACZY DORON. ©). SPOZA 
|| 


KILKA w dobrym punkcie pofożonych|WYnalęcia, Lipowa 20. m. 5, front, IIMYODA inteligentna wychowawczyni POSZUKUJĘ osoby zdolnej, znającej 
poszukuje posady do dziecka. Posiada 19brze, Krój í szycie, 


NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY „,OLŁA' 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś rzekemo 
talk samo dobre NAŚLADOWNICTWA jak naje- 
nergiczniej odrzucać 


Tylko 
PEER” Znakiem 
swiatowej sławy 
„OLLA* na każdej 
AŚ kopercie 
GLOBUSA | 


| Wszelkie 
CHOROBY ŻOŁĄDKA 


i watroby. katary żoładkowo-kiszkowe. hemoroidy. bie- 


| gunkę. żółtaczkę. zimnice — leczą skutecznie ZIOŁA 
D-RA BREYERA Nr. 3, znane i wypróbowane w całej 
Polsce i zagranica. 


| 
NERWY schorzałe, objawiające się stałym bó- 


| lem głowy. bezsennościa, apatja do życia — wyleczysz, 

| pijac znane powszechnie ze swei skuteczności ZIOŁA 

D-RA BREYERA Nr. 4, które uspakajaja i wzmacniają 

nerwy. 

Żadać w oryginalnem opakowaniu w aptekach i — skła: 

dach aptecznych, lub w wytwórni „POLHERBA“, Kra- 
ków—Podzórze. Skr. 48, 


Zainteresowani otrzymaja na żądanie darmo z wytwór 
ni broszurke „Jak odzyskać zdrowie”. 


|60-3 


W niedziele, dnia 4-go b. m. o godz, 5-ej po poł. 
odbędzie się w Domu Starców fund. małź, Konsztatów, 
im Pomorska 54. 
| UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA POKOJU 
WIECZYSTEGO imienia fundatorów 


Maurycego i Eweliny małż. Traumanów 


| 

| 

| poprzedzone nabożeństwem żałobnem z okazji przy- 
JM padającej w tymże dniu rocznicy śmierci szwagra 
| Szan. Fundatorów 

b. p. GERSZONA SZCZECIŃSKIEGO. 

| Na powyższe uroczystości uprzejmie zaprasza 
| krewnych i przyjaciół fundatorów Zarząd. 


PEDICURE 
S$. kócizkcńi 


Pielęgnuje nogi, wycina bezboleśnie 
odciski i zatwardniałą skórę usuwą 
wrastające 1 dzikie paznogcie, 
TRAUGUTTA 5, m, 18, telefon 170-37 


mmihhhhimmmihmmmni: 


T] 
licen- 
(sorbonne) donne DROBNE 


ogłoszenia w „Republice* 
eS są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych strom 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 


chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 


4|POTKZEBNY na dziś pracownik fryz-| wick okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
jerski męski, Gulder, Zawadzka 22. 
POSZUKIWANA freblanka z pelnemi, dë drobne ogłoszenie 
kwalifikacjami i znajomością muzyki. 
„Przedszkole“. 

POTRZEBNA manicurzystka oraz mę-,Zę%ATKÓW za Zł. 2.50, Fabryka Chro- 
ski fryzjer Od zaraz, ul. Narutowicza 'ometre. Piotrkowska 116. 


wyszukać pracownika — niechaj pos 
do „Republiki: 


|WYKONUJEMY precyzyjnie reperacje 


do wspólnego 


ul. Brzezińskiej do sprzedania. DolazdjpOSZUKUJĘ 2—3 pokoi z kuchnią dobre świadectwa, Oferty sub: „Mło- Prowadzenia pracowni ubiorów dam- 


tramwajami NrNr. 1 i 6, Wiadomość 


u właściciela Przemysłowa 11. go. Sub. „Al 

KOZETKA kryta! biała cerata prawie 

nowa okazyjnie do sprzedania. Ofer-|SKLEP i pokój z kuchnią po fryzjerze 

ty sub: „A. R. Z4 do „Republiki“. |do wynajęcia, Pomorska 114. Wiądo-, 

SKLEP spożywczy tanio do sprzeda- Mość. u: gospodarza, 

nia. Komorne 133 kwartalnie, Marszał-|DO WYNAJĘCIA duży pokój nieume-| 
piętro, front, wejście 


BUDKA z mieszkaniem, z węglem 
słodyczą do sprzedania tanio, Chojny. pokojem umeblowanym, 
Tuszyńska 55. nr. 75. front, I p. prawo. 


ANTELKA irin lekcji angielskiego 
I onwerzacja, literatura. 
ELEG. UMEBL. gabinet ew. sypialnia POKÓJ umeblowany z telefonem dla|qyjski, Ceny przystepne. tel. 245-88. 


komfort luks., łazienki, telefon front, solifaego pana do; wynajęcia, Skwero- 


| p. centrum z utrzymaniem do wyna-|po no 
jecia, Piotrkowska_81, m. 5, - 


BEZ ODSTĘPNEGO. Do wynajęcia 3|POKÓJ frontowy, umeblowany z te- BUCHALTERJI gruntownie 


wygodami z podaniem sumy komorne SA S0 p 
Å‘ 


Nauka I wychowanie 


JEDNE francaise ayant encore quel: do „Republiki“ pod „W Z 


jjwprost z sieni, ewent, wraz z małym 'ques heures libres cherche lecons. Te! 
Żeromskiego|226-02 de 9 a 10 et 2 a 3. 


450 GROSZY — lekcja: 


JEST do wynajęcia lokal farbiarnijanmielskiego, hiszpańskiego, włoskie-|kalnie w ciągu 4-ch godzin. 
składający się z jednej dużej sali, pa-|£0: udzielają specjaliści (dypl.) 6-go]mość w „Republice*. 
kowni, kotłowni. kantorku: 1  stajni|Sierpnia 28 m. 11. Zgłoszenia: 7—9 AGNI 
Wiadomość ul; Leszno 34, su gospojwiecze ||| 

arza. 


6, m. 12, od god RUTYNOWANY korepetytor udziela |- —- -~ 
od godz, 10 rano do 4 lekcyj w zakresie gimnazjum tel. 174-07 DN. 2/12 R 


skich i dziec,anych. — Oferty sub: 
„Wspólniczka* do adm. „Republiki“. 


FARBIARNIA do wydzierżawienia od 
zaraz. Oferty sub: „Dzierżawa“, 


POSZUKUJĘ szopy względnie jakiego= 
kolwiek pomieszczenia na urządzenie 
większego składu opałowego. Oferty 
4 


TĘPIĘ wszelkie robactwo. karaluchy 
trancuskiego,|i t, p. w mieszkaniach i domach, rady 
Wiado- 

4 


Akcent lon- 


Zagubione dokum. | 


— A M: A 


à B. został zgubiony czek 
na ZŁ 300.— płatny dn. 10/12 1932 r. 
wyuczalw Komunalnej Kasie Oszczędności w 


pokoje i kuchnia, z wszelkiemi wygo-|lefonem. Tylko solidnemu panu do wy-,za '25 zł, Nauka pisania na maszyniejŁuck , ` 
dami nowoczesnemi Al. 1 Maja 40 ujnajęcia. Piotrkowska .83, front m. 10,10 zł. Biuro „Kodekspol“, Cegielniana KG A BAEN TA oE EN 


} dozorcy. 9—10, 2—4, 7 _„ 8 wiecz. nri 25 Abram Richter, Łódż, Pitsndskiego 43. 
Redakcja 1 Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19, — Telefony: Administracja: 122-14. : 8 
i 136-44; referat gospodarczy i sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K O R A ŻE referaty: miejski 
OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm?%280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 


Prenumerafa „Republiki” 


w Łodzi zł. 4-— za odnoszenie do domu 40 gr. 
przesyłka pocztową w Polsce 
„Republika * I 
do domu 


miesięcznie: z 

zt 5,50, zagranicą zł. 10.— 

„Express' w Łodzi z. odnoszeniem 
zt 7 miesięcznie. 


Za wydawcę: Wydawnictwo „Republik 


4 szpalty po 70 mm. 


stronie I — zł. 2 


Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt 28 mm 
CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wir min. 
za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi- 
Drobne za słowo 


Sluszne reklamacje będą uwzględniane, o ile 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, luh 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. — 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu 
zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


Na 
15 gr. najmniej 


zagraniczne 
a terminowy druk 


